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CeiU ogłoszeń (Inserdtóir ;)

Od wiprara dr ibnogo 1 »gr. « fon. _ Rtklamr od 
wiersza drobnego g ägr (inei. tlćrn,)

Lisi y
|c redakcji, »Iminiotracyi 1 s'.-.pedycyi ».¡ort k»é 

Inniovraae.

Niedziela, 1 października 1871
PnedpUti kwartalna

wynosi w Posnaniu 2 Ul. 15 Bgr w monarchii pra­
skiej 3 tal. 1 8gr. 3 fen., w Austryi 6 guldenów 
w Niemczech 2 tal. 21 igr. 3 fen., we Francyi 18 fr, 
w Anglii 4 tal. 15 Bgr., w Szwecyi 5 tal. 15 sgr., 
w Danii 4 Ul. 2 Bgr., we Włoszech 28 fr., w Rzymie 
30 fr., w Szwajcaryi 25 fr., w Belgii 16 fr , w Tarć 

23 fr., w Ameryce 8 doL
Przedpłata l ogłoszenia % 

prayjmuje się w ekspelycyi; przedpłatę prsyjmo ą 
w monarchii praskiej oraz ur państwach do związku 
pecscowego nwmiecko-austryack. aalaA^eyeh nrzęd- 
pccstowo. W innych krajach za! tylko naazo »jon- 
tary, za których pośrednictwem (iob. o ii.) moina

takie prze-ołać ogłoszenia do eksp. D&i/u. Pozn. 
RęUpUma

nadsyłane rodakcyi me cwraeąją się i będą 
miasnaone.
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„ M. Jfriedlaender, naprzeciw zegara poczt,
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POZNAN 30 września.>
¿s) . Ipto’yg1 lonapartystów, o których już wczoraj wspo-
SL minaliśmy, wcześnie przez czujną prasę republikańską 
®a wykryte, nadspodziewanie szybkie i zupełne zrobiły 

fiasco. Skoro bowiem najznakomitsi stronnictwa tego 
przedstawiciele poznali z głosów dziennikarskich, jak 
nieprzyjaźnie opinia publiczna dla nich (usposobiona 
i jak mało ich usiłowania mają widoków powodzenia, 
pospieszyli wyrzec się najuroczyściój wszelkich kn wań, 
zmierząjących do przywrócenia na tron wypędzonćj dy- 
nastyi i zaręczyć, że agitując w sprawie wyborów do 
rad jeneralnych, jedynie dobro komunalne kraju mają 

} Al na oku. Przyznać trzeba, że w danych okolicznościach 
IV postąpili wielce rozsądnie i politycznie; z drugićj 

J strony jednakże dowodzi krok przewódzców stronnictwa 
l|t i bonapartystowskiego niezmiernój jego słabości i zwątpie- 
11!' aia o sprawie, którćj służy. Być może, że wypadek 

ten wpłynie na usposobienie mieszkańców Cbislehurst 
'!■ i odwiedzie ich, przynajmnićj na czas jakiś, od niepo- 
J kojenia Francyi.

Pozbywszy się zmory nowych zaburzeń, zwraca 
kraj tém pilniejszą uwagę na przebieg rokowań w spra­
wie układu z Niemcami, który sześciu departamentom 
obiecuje przynieść swobodę. Na nowych szczegółach 

—■urzędowych zbywa w tćj mierze zupełnie; wszakże 
dzienniki francuskie zaręczają, że wszelkie trudności już 

4 usunięte i sprawę tę można uważać za załatwioną. Je- 
*.»« e^- w\a^°.mo^ powyższa się sprawdzi, to nawet naj- 

ZaciStsi nieprzyjaciele p. Thiersa zasługi doprowadzenia 
' Jdo skutku układu, który Francyi wielorakie zapewnia 
‘dfie-^Orz^^C*’ Omówić mu nie będą mogli. Niemniéj zado- 
.,a. °^n* zaPp,wne opinią publiczną utworzenie dwóch no- 

“wych sądów wojennych w Sèvres i Saint Germain, co

ta-

li

Obrady ligi wolności i pokoju w Lozannie toczą 
się w sposób nie koniecznie zgodny z jśj nazwą. Dru­
gie jćj posiedzenio bowiem było równie burzliwćm jak 
pierwsze i o mało nie wyrzucono z sali p. Gaillard, 
który ne wahał się wystąpić w obronie komuny nawet 
w sprawie zamordowania zakładników. Nadmienić 
watto, że niedawno podobn.go rodzaju zebranie zasia­
dało także w Hiszpanii, gdzie członkowie Iniernacyo- 
nalu odbyli posiedzenie w Walencyi. Tam jednakże 
żaden glos nie podniósł się przeciw słowom obywatela 
Mora, który wyglosii pomiędzy innemi zdanie, że ko­
bieta ma prawo opuścić męża, skoro sądzi, że z innym 
lepiój jćj będzie, lub innemu mówcy, który zapatrywa-
nia swe streścił w słowach : 
rani to bogacze.“

„Złodzieje, rabusie i ty-

Statnta Lola poselskiego.

, przyspieszy rozstrzygnięcie losu podejrzanych o udział 
HlÓ'V rokoszu komuny, a co tóm było konieczniejszćm, 
j Uiż nieustanne aresztowania codziennie 1:—liczbę więźniów

pomnażają.
• . Wiadomości z Austryi zaprzeczają przedewszyst- 
ji,'i^ra tendencyjnie rozsiewanym pogłoskom o abdyka-

P V“ cyi cesarza lub przesilenia ministeryalnego, a dzienniki 
a na-d0^20 poinformowane dodają, że p. Hohenwart nawet 
rohi-n'e ust%PÜ. gdyby rokowania z Czechami nie

'osięgły pomyślnego rezultatu. W sejmie czeskim do- 
ratąd nie rozpoczęto jeszcze obrad nad adresem, z czego

• wnoszą niektóre pisma, że przed rozpoczęciem sejmu 
nibnc i)rzewódzcy czescy nie wszystkie jeszcze punkta ugodne

z p. Hohenwartem ułożyli i teraz dopiero co do roz­
bić« ma*^ck szczegółów prywatnie się z nim porozumiewają, 
»nią Anglii wzmaga się agitacya przeciw izbie lor-

która odrzuceniem bilu o tajnćm glosowaniu zna- 
1 ‘ cznie pomnożyła liczbę swych przeciwników. W prasie

wszakże ruch len nie znajduje poparcia, gdyż nawet je­
dno z najliberalniejszych pism, Daily News, oświad-

zwołaniu zebrania delecza się przeciw zamierzonemu 
gowanych większych miast, które ma obradować nad 
reformą izby lordów. Dziennik rzeczony sądzi bowiem, 
że kwestya przewagi w parlamencie wtedy dopiero może 
tyć rozwiązaną, gdy skład izby niższśj odpowieduićj 
ulegnie zmianie i gdy izba ta stanie się prawdziwym 
wyrazem woli narodu. — Pan Gładstone tymczasem ko- 
tzysta z feryi parlamentarnych, aby przez zwiedzanie 
rozmaitych mityngów polityce swój jednać zwolenników. 
Niedawno był w Aberdeen. gdzie między innemi mówił 
o konieczności przyznania Irlandyi autonomii gmin; 
zdaje się więc, że ministerstwo przygotowuje nowe pro- 
jekta ku rozwiązaniu kwestyi irlandzkiej — przez zadość­
uczynienie uprawnionym żądaniom ludności, z którą An­
glia aż do objęcia rządów przez p. Gładstone po ma­
coszemu się obchodziła.

Zamieszczając artykuł jednego z posłów 
szych o potrzebie zmiany ustaw koła sejmowego 
polskiego w numerze 216 (z 22 września rb.) 
Dziennika Poznańskiego zastrzegliśmy so­
bie bliższy jego rozbiór. Korespondenci z Obor­
nickiego (w numerze 220) i z prowincyi (w nu­
merze 221) wyręczyli nas w tej mierze, -a przy­
najmniej znacznie nam zadanie ułatwili.

Dla dokładniejszego uprzytomnienia całój 
sprawy, pozwalamy sobie w krótkości powtó­
rzyć treść artykułu z No 216: Szanowny poseł 
wychodząc z założenia, że pewniki i prawi­
dła polityczne w miarę potrzeb, usposo­
bienia, a zwłaszcza nabytych doświadczeń wyma­
gają od czasu do czasu nowego sformułowa­
nia i m odyfikacyi,“ że zatem i statuta koła 
polskiego temu samemu prawu ulegają, zastanawia 
się nad tóm, „kto nad potrzebą i stósownością 
zmian ustaw koła sejmowego radzić ma 
i jakie modyfikacye tychże ustaw mogą być 
potrzebne,“ i odpowiada na pierwszią część tego 
zapylania, „iż koło sejmu Rzeszy niemieckiśj i koło 
sejmu pruskiego w tój niateryi jedynie stanowić 
mogą.“ Co się zaś tyczy pytania, jakich zmian 
wymagają statuta koła, szanowny poseł uważa 
wprawdzie „solidarność w głosowaniu i postę­
powaniu parlamentarnćm“ za konieczną i chciałby 
ją nawet mieć zastosowaną po za izbą sejmową, 
„w każdym kroku, gdzie posłowie występują w cha­
rakterze poselskim;“ wszelako życzyłby sobie za­
razem „ulżyć zbyt ścieśnionćj indywidualućj wol­
ności posłów“ i pozwolić tymże przemawiać
sejmie bez poprzedniego upoważnienia koła, a w przy 
padkach, w których głosujący „zgadzając się z ko 
legami co do głosowania» różni się jednak co 
uzasadnienia tegoż,“ upoważnić go do „uspra­
wiedliwienia się z mównicy, czemu tak 
a nie iuaczśj głosował.“ W końcu pra­
gnąłby autor ułożenia „regulaminu obrad 
w samćm kole,“ a nareszcie „obowiązkowych spra­
wozdań urzędowych koła poselskiego opartych

na-

na

do

na

0 powieściach SŁ. S. liodzanto wieża
(K. Suffczyńskiego).

Rod ans, który w naszym wieku wyparłszy wszysfc 
be niemal inne rodzaje literatury, rozpościera się 
’ zechwładnie gdzie tylko spojrzym, objął ,» swój za- 
yes wszelk e nauki, wszelkie zagadnienia polityczne 
1 socyalne, począwszy od historyi i filozofii aż do agro­
nomii, kwestyi robotników, emancypacyi kobiet i t. d. 

kur81 Jest to naturalnym wynikiem zmian, jakie w ciągu 
Ostatniego stulecia zaszły w usposobieniu i uksztalceniu 

. o^tającój publiczności. Podczas gdy bowiem dawniej 
3enl brnęli się do czytania ci tytko, co dostatecznie przy- 
'Płac’POBobieni naukowo, mogli z łatwością przyjąć umy- 

dnia • sfraw? w poważnśj a niekiedy i suchćj formie,
ogół czytający wzrósł niezmiernie, a w znaczoćj

. (.^'ćkszości umiejąc jedynie pi=ać i czyt ć, pragnie po-
, lekkiego, nie obciążającego głowy, a mimo to

__ ___ __ __; _—ijJ^ajmia ącego go z wszystkiemi bieźącemi sprawami. 
?®ło czytających stokroć się powiększyło, lecz czy spo- 
'’^ońetwo zyskało na tóm, że nauka zamiast jak da- 
.Mi wązkióm a głębokiem toczyć się korytem, rozlała 
{¿AU płytko na szerokie pola i łany — oto inne py- 

na które odpojńedź pozostawiamy czytelnikom.

Zyskaliśmy prawda na tćj zmianie setki ludzi, zwlasz- 
c a między picią piękną (darujcie szanowne czytelni­
czki), co pochłonąwszy kilkadziesiąt tomów rozmaitój 
wartości romansów, nauczywszy s ę na pamięć kilkuna­
stu ogólników, rozprawiają potć.n śmiało o wszyst- 
kiem, co istnieje pod słońcem, a niejeden z rycerzy sa­
lonowych podziwia encyklopedyczną wiedzę młodych sa- 
wantek — ale z korzyści takich zaprawdę cieszy ćby się 
nie należało. Spojrzyjmy tylko na zachou a zobaczymy, 
do czego tam doprowadził wzrost romansu i krzywy 
kierunek, jaki mu n-dali jego koryfeusze.

U nas naśladowanie w tćj mierze Francuzów raz 
już przytłumione, ostatniemi czasy znów zaczęło podno­
sić tłowę. Pewne krakowskie pismo drukowało jeszcze 
niedawno powieść, którćj bohaterka, zapominając o nie­
wieścim wstydzie, sama kilkakrotnie staje w roli uwo­
dziciela, a we Lwowie zawiązała się Spółka, która już 
zarzuciła publiczność całym stosem tłómaczonych ro­
mansów ejusdem farinae. Wszakże przyznać należy, iż 
kierunek ten jest zaledwie sporadtcznym. Powieściopi- 
sarze bowi m nasi w swych powieściach traktują zwy­
kle tendencyą moralną. Z pomiędzy wszystkich zaś 
w tym względzie powieść historyczna jest bez zarzutu, 
jakkolwiek pod względami innemi nie jedno jćj zarzu­
ciłby można Autorowie tóż powieści historycznych 
zajmują niemal najwydatniejsze stanowisko w na- 
szój literaturze powieściowćj. Kaczkowski i Rze­
wuski (mamy tu na myśli Listopad i So-

protokółach posiedzeń na końcu każdej legis- 
latury.“

Przystępując do rozbioru powyż streszczo­
nego artykułu, aby ocenić doniosłość twierdzenia 
autora, iż „pewniki i prawidła polityczne“ 
a zatem i ustawy koła sejmowego polskiego wy­
magają od czasu do czasu, „nowego sformułowa­
nia i modyfikacji,“ nie od rzeczy będzie przyto­
czyć dosłowne brzmienie tych paragrafów ustaw 
koła, o które głównie autorowi chodzi: Oto 
ich osnowa: § 1. Polacy zasiadający na sejmie 
berlińskim stanowią koło sejmowe polskie. § 2. 
Zasadą koła sejmowego polskiego jest 
solidarność w postępowaniu parlamen­
tarnćm. § 8. Wszystkie wnioski przez człon­
ków koła sejmowego do izb podawane, lub przez 
nich podpisywane, jako tćż sposób głosowania na 
posiedzeniach izb, uchwalają się postanowieniem 
koła sejmowego. § 9. Przeciwnie, jak uchwaloném 
zostało, nie głosuje się,: wolno atoli pojedyúczém 
członkom, lub członkom jednej izby wyjątkowo, dla
przeważnych powodów, za poprzednićm oświadczę
niem na zebraniu koła sejmowego, wstrzymać się od 
głosowania przez nieobecność. § 10. Członko­
wie koła sejmowego zabierają głos w izbach tylko 
za poprzednićm postanowieniem na posiedzeniu. 
§ 11. Dla każdej izby wybiera się co miesiąc 
z grona jćj członków komisya z trzech osób zło­
żona, która w nieprzewidzianych wypadkach i przy 
poprawkach na posiedzeniach izb podawanych o gło­
sowaniu stanowi. Osoby skład tćj komisyi two­
rzące, mogą w każdćj chwili głos zabrać.

Takie są zasadnicze przepisy ustaw koła; 
reszta paragrafów zawiera jedynie formalne i re­
gulaminowe postanowienia. Myślą więc przewo­
dnią i właściwym rdzeniem ustaw jest jedynie s o- 
lidarność Polaków' jako reprezentantów 
narodu w obec obcego żywiołu. Myśl ta, 
jak słusznie powiada korespondent Dziennika
Poznańskiego „z Prowincyi,“ stała się wła­
snością całej społeczności polskićj. Dzię­
ki niezmordowanćj pracy i niczem nie zachwianej 
stałości posłów, którzy mieli udział w tworzeniu 
ustaw, zasada solidarności, w pierwszych latach życia 
parlamentarnego pod berłem pruskiem nieśmiałe 
wśród rozlicznych przeszkód stawiająca kroki, 
w końcu stanowcze odniosła zwycięstwo. Społe­
czeństwo nasze zrozumiało postępowanie wybra­
nych przez siebie posłów i doszło wraz z nimi do 
niezłomnego przekonania, iż droga przez nich 
obrana jest jedyna, którą postępować winni. 
Dziś każdy wyborca, dając głos kandydatowi na 
posła, ani na chwilę nie przypuszcza, żeby 
tenże mógł nie być członkiem koła polskiego, żeby 
mógł odszczepić się od solidarności w występowa­
niu parlamentarnćm.

Myli się więc szanowny autor artykułu, są­
dząc, iż jedynie koła sejmowe o zmianie ustaw 
stanowić mogą, dziś nie ma nikt prawa bez za­

pytania się wyborców, bez odwołania się do c 
łego społeczeństwa naszego, którego jest pełnomo­
cnikiem, naruszać fundamentalnych zasad, na któ­
rych dotychczas polegała nasza reprezentacya na 
sejmach pruskich.

Autor artykułu nie ma tćż zamiaru narusza­
nia solidarności; owszćm chciałby takową ,,wybi- 
tnićj postawić“ i zastósować nawet po za izbą po­
selską.

Dalsze jednak proponowane zmiany ustaw koła, 
mimo wszystkiego co szanowny poseł twierdzi, zdanićm 
naszćm są tego rodzaju, że gdyby były przyjęte, 
w niwecz by obróciły solidarność, przy utrzyma­
niu którćj szanowny poseł pospołu z nami gorąco 
obstaje.

Dla czegóż, pytamy, poseł polski ma prze­
mawiać, — jak tegoj żąda autor artykułu — na 
sejmie bez poprzedniego upoważnionia koła? Je­
żeli mowa, którą chce powiedzieć, zgadza się z za­
sadą solidarności, na ten czas koło lub komisya 
parlamentarna, poprzednio uwiadomione, nie od­
mówią z pewnością upoważnienia; jeżeli zaś za­
mierzone przemówienie posła sprzeciwia się 
owej zasadzie, wtedy poseł, któryby pomimo woli 
koła zdanie swoje w izbie chciał objawić, wykra­
czałby przeciw solidarności, chociażby następnie 
w głosowaniu pozornie się do nićj zastósował. 
Głosowanie bowiem samo (przez się wcaleby nie 
miało znaczenia, gdyby tenże sam mówca, który 
poprzednio całą siłą wymowy i przekonania sta­
rał się dowieść sejmowi, że np. udzielenie dota- 
cyi zasłużonym w wojnie jenerałom, jest sprawie- 
dliwćm, głosowaniem uznał takowe za nieusprawie­
dliwione.

Autor artykułu żąda atoli nie tylko wolności 
w przemawianiu, lecz upoważnienia dla posła, aby 
się mógł usprawiedliwić z mównicy, cze­
mu tak, a nie in aczćj głosował. W obec tego 
pytamy się znowuż, czy takie motywowanie swo­
jego głosowania — kogokolwiek w izbie pruskićj
zająć może, czy dla nas Polaków nie jest rzeczą

plicę, oddzielając pisma Jarosza Bejiy, Pazia zło­
towłosego i t. p.) są tego dowodem. Przez dłuższy 
czas nie mieli ci przedstawiciele powieści historycznój 
godnych siebie następców — bogaty materyał dziejowy 
spoczywał nietknięty, aż dopiero przed niewielu laty 
wstąpił w ich ślady p. Kajetan Suffczyński, pi 
szą;y pod pseudonymem K. S. Bodzantowieża. 
Prócz powieści o kilku setkach stronnic p. t. Rodzina 
konfederatów, napisał on kilka pomnie szycD, 
czasopismach drukowanych opowiadań. Zalecają „„ 
one przedewszystkićm niezwykłą zwięzłością i treściwo 
ścią, które są tak r.adką zaletą powit ściopisarzy, sta­
rających się swe utwory rozwałkować na jak najwięcćj 
tomów. Ztąd to czytać możemy romanse z taką łatwo 
ścią, nic przytćm nie myśląc, drzemiąc po trochu, bo 
opuszczając od czasu do czasu po kilkanaście stronnic, 
nic na tem nie tracimy, bylebyśmy przeczytali początek 
i koniec. Nie tak z powieściami Bodzantowicza — nie 
ma tam ani jednego zbytecznego zdania, każdy szczegół 
jest niezbędny dla całości — w stylu staropolska jędr- 
nośó i ścisłość — w obrazach rzutkość i dosadność — 
widać tćż, że to pisze człowiek, co pchany wewnętrz­
nym prądem, uderzony draDatyc/nością rzeczywistych 
wypadków, chwyta za pióro i bez sztucznych ozdóbek, 
ale z wdziękiem właściwym prawdzie, eon amore snuje 
swoje obrazki. Trzeba bowiem wiedzieć, że treść 
wszystkich opowiadań Bodzantowicza wzięta jest z ży- 
cia, CZV OüisUlö losv starnst.V warAP.lrioorn Pnlo_

po
się

najobojętniejszą, że poseł A. lub B. jest tego lub 
owego zdania, byle tylko to zdanie zgadzało się 
z zdaniem większości koła. Gdyby zaś poseł mo­
tywujący swój głos objawił w mowie swojćj zda­
nie .przeciwne, uniewinniając głosowanie jedynie pod­
daniem się przymusowej organizacyi koła, nie by- 
łożby to znów złamaniem solidarności?

Widzimy więc, do jakiego zamętu sprzeczno­
ści doprowadziłyby nas zmiany ustaw koła posel­
skiego proponowane przez autora artykułu, jak 
niebezpieczną byłaby jego kazuistyka w ręku lu­
dzi, którzy wcisnąwszy się do koła, powzięliby 
— w jakichhądź celach — zamiar rozbicia ta­
kowego.

Pomijając w końcu projekt autora ułożenia 
regulaminu obrad, uważając to za internum 
koła, oraz projekt urzędowych sprawozda^ 

które zdaniem naszćm są zawarte w odbyw^’

skiego) czy marszałka łomżyńskiego (Kazimierza Puła­
skiego) i zmienne koleje konfederacji barskićj, czy po­
bytkasztelanka, czerskiego (Muszkieter) na dworze 
Ludwika XV, i działanie jego późniejsze pod sztanda­
rami konfederacji, czy maluje awanturniczy żywot swego 
przyjaciela, Artura M. (Fatum), czy kreśli ciekawe 
Opowiadanie pani Strażnikowćj — czy na tle 
ogólnego upadku narodu maluje wspaniałą postać arcy­
biskupa Cieciszowskiego. Religijność autora wiernego 
poi kim tradycjom, nigdy nie staje w kolizji z patryo- 
tyzmem. Stawia on nam przed oczyma kardynałów 
i biskupów, jak Zbigniewa Oleśnickiego, Trąbę, Za- 
dnika, Hczyusza, Tomickiego, Sołtyka, Krasińskiego 
i wskazuje, jak duchowieństwo zawsze chętnie niosło 
ofiaiy na ołtarz ojczyzny. Żywot Kaspra Cieci- 
sz o w Skiego, ) tego wzorowego kapłana i obywatela, 
posłużyć może .a bijący w oczy przykład, jak polscy 
dostojnicy kościoła umieli po wsze czasy łączyć obowią­
zki względem wiary i ojczyzny... a Cieciszowski to nie 
żadna fikcyjna postać, to człowiek, co przed kilkudzie­
sięciu laty żył wśród nas, bo go jeszcze nasz autor znał,

; to mąż, któremu na wiadomość, że w jego imieniu 
ogłoszono podrobiony list pasterski, potępiający powsta­
nie z roku 1831, serce pękło z boleści..

Mówiąc, że Bodzantowicz wstąpił w ślady Kaczko-

*) Wyszedł w Paryżu wolny przekład Żvwotft n;D»s.
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iących się jnż sprawozdaniach pojedynczych po­
słów, wypowiadamy ostatecznie otwarcie i bez 
ogródki nasze przekonanie, że postulała sz. posła 
nie mogą i nie powinny być uwzględnione, bo one 
podkopują solidarność, a tem satnćm rozbijają tę 
zi^adę, na mocy którćj koło nasze ma jedynie ra­
cy ą bytu w pośród sejmujących obcych nam ży­
wiołów. Solidarność tylko zdziałała to, iż mimo 
wszelkich usiłowań Niemców byt Polaków, jako 
ciała odrębnego w pośród sejmu pruskiego nie­
mieckiego uznanym został. Czyż mamy się tćj 
ciężko zapracowanej zdobyczy wyrzec ? Takie jest 
nasze przekonanie, którego w niczćm nie zmienia 
świeża korespondencya sz. posła, jaką poniżćj po- 
dajemy.

Wlaahtności urzędowa.
Ń Pan racayi tajupn u rsdzcy Kr ankenbe rg Lud wigs- 

dorf nadać gwiazdę wielkich komtuiów królewskiego orderu 
douiu Hohenzollernów.

Ko.respońdency© Dziennika Pozn
% Frowlneyl, 23 września.

(Uwagi posła Krzyżanowskiego w sprawie zmiany statutów Koła 
- sejmowego.)

Przeczytawszy zastrzeżenie redakcyi ze względu 
na artykuł mój umieszczony w Dzienniku z dnia 
22 września r. b. o statutach Koła sejmowego, przeko­
nałem się niebawem, iż nie dosyć jasno i dobitnie po 
stawiłem kwestyą, skoro mogła zachodzić wątpliwość, 
o ile p opozycye przezemnie podane z zasadą konse­
kwentnie i ściśle przeprowadzonej solidarności po rodzić 

’się dadzą. Uzupełnienie postanowiłem odłożyć do za­
powiedzianego artykułu wstępnego. Korespondencya 
dzisiejsza z Obornickiego dąje mi powód na pierwszą 
zaczepkę odpowiedzieć i wyjaśnić stanowisko, które w tćj 
kwestyi zajmuję. Nie taję sobie» iż tych zaczepek bę­
dzie więcćj, a między niemi podobnych zarzutów, jak 
że zamierzam sprowadzić spółeczeństwo nasze do samo­
bójstwa i propaguję myśl wyłomu, który prędzćj czy 
późnićj podkopie zasadę solidarności. Wiem i wiedzia­
łem ó tćm dobrze, iż tak jak ogółem spółeczeństwo 
nasze skłonne jest w rzeczach podrzędnych do nowości, 
tak też wstrętne jest co do zmian w rzeczach zasadni­
czych i bezpośrednio się nas tyczących, poprzestając na 
raz przyjętćj rutynie. Pozwolisz więc, Szanowny Re­
daktorze, iż w łamach Dziennika wypowiem eeemu 
propozycye moje nie sprzeciwiają się solidarności, a od­
powiem zarazem na zaczepkę szanownego korespon- 
eenta z Obornickiego. Co d<y uzupełnienia mego arty­
kułu z dnia 22 września, stawiam jako punkt wyjścia 
w ocenieniu tćj kwestyi trzy zasady. Pierwszą jest 
solidarność zupełna w sejmie i po za sejmem w wszyst­
kich działaniach, które mają styczność z charakterem 
posła. Uważam ją za konieczną w wyjątkowćm naszćm 
położeniu, powtóre za wypływ logiczny uszanowania 
mniejszości dla większości, a nareszcie jako szkołę kar­
ności tak potrzebnćj w naszćm obywatelskićm. życiu. 
Drugą zasadą jest uszanowanie samodzielności i indywi­
dualnej wolności posłów, o ile ta pierwszą zasadą ogra­
niczoną być nie musi; im więkizą ona będzie, tćm wię­
cćj pojedyńczy członek będzie się poczuwał do działal­
ności. Trzecią nareszcie zasadą jest odpowiedzialność 
posłów zbiorowo i indywidualnie w ohec opinii w kraju 
a z tą połączona jawność ich działań. Trzeci ten po­
stulat" pragnąłem osięgnąć przez sprawozdanie posłow 
i sprawozdanie urzędowe Koła sejmowego, oraz większy 
swobodę w zabieraniu głosu w sejmie samym. Co do 
dwóch poprzednich zasad, czyż się rzeczywiście pogo­
dzić nie dadzą? Zastanówmy się najprzód nad zasadą 
solidarności. Nikt aż dotąd pod słowem' „solidarność“ 
nie rozumiał zaprowadzenia przymusowego jednolitości 
zdań. Solidarność zasadza się na jedności działań, 
z zachowaniem jednakowoż niezależności zupełnćj oso­
bistych przekonań, często wprost przeciwnych postano­
wieniom większości. Mniejszość ta przegłosowana w dy­
skusyi, ma w każdym organizmie politycznym dla ura­
towania swój odpowiedzialności przynajmnićj prawo wy­
głoszenia publicznego swych motywów, albo tćż łoże­
nia, mandatów; w jednym i drugim razie opinia publi­
czna ostatecznym staje się sędzią. Inaczćj rzecz się 
ma u nas, gdzie pole walki zdań odbywa się najprzód 
w ścisłćm Kole sejmowćm bez jawności, a rezultat tćjże 
staje się normą dla wszystkich co do występowania 
w sali sejmowćj. Mniejszość przegłosowana w Kole 
sejmowćm' w kwestyach podrzędnych chętnie ustąpi 
w kwestyach głównych, gdzie przekonania osobistego 
zgwałcić nie zdoła, złoży mandat i uwolni się tym spo­
sobem od odpowiedzialności. W każdym razie głoso­
wać i występować przeciw postanowieniom Koła jćj się 
nie godzi. ‘ Pozostaje atoli jeden przypadek jeszcze, 
gdzie mniejszość przystaje na decyzyą większości, alo 
z innych motywów. W takim otoż razie ż^dam dla 
mniejszości możności wyjawienia z mównicy powodów, 
czemu głosuje, to jest manifestowania zgodności działania 
choć innych zapatrywań. Mniejszość bowiem w obec 
opinii trudnohy przyjęła pozycyą, jakoby sobie _ przy­
swoiła motywa które jćj przekonaniom bynajmniej nie 
odpowiadają. O ile takie przypuszczenie sprzeciwia się

solidarności, pojąć nie zdołam, skoro raz przyjęliśmy, 
iż takowa nie na jednoltości zdań, ale na jedności 
działań polega. Nie inaczćj się zapatruję na możność 
zabierania głosu na sejmie. Skoro solidarność w dzia­
łaniach politycznych stanie się dla nas wybitną normą, 
będzie rzeczą taktu i obowiązku dla każdego posła nie 
występować przeciw iakićjkolwiek uchwale Koła. Czyż 
zresztą zezwolenie Koła lub komisyi parlamentarnćj 
daje rzeczywiście gwarancyą, w jakim sposobie ten lub 
ów członek przemówi, chyba że przyjmiemy jako re­
gułę, wprzód spisane i aprobowane mowy. Nie, w po­
dobnych zastrzeżeniach i ograniczeniach nie upatruję, 
jak to czyni szanowny korespondent obornicki, paliadiura 
solidarności obywatelskićj i przyczyny trwałości naszćj 
ustawy politycznćj. Poczucie obowiązkowe a zarazem 
świadomość odpowiedzialności przed krajem, który każ­
dego odstępcę pogardą okryje, te były podstawą prze­
szłości i będą nadal rękojmią przyszłości naszćj. Je­
stem z zasady przeciwnikiem wszelkich ograniczeń pra­
wa ogólnego tam, gdzie tego konieczność absolutnie 
nie wymaga. Porównałbym je do tak zwanych rozpo­
rządzeń preweocyjnych w państwie pruskićm, które pra- 
ktycznćj korzyści nic przynoszą a tamują działalność 
w biegu życia. Z tego stanowiska życzyłem sobie dla 
posłów większćj indywidualnćj samodzielności tam, gdzie 
solidarność temu nie przeszkadza, życzyłem sobie więk­
szego oddziaływania posłów na wyborców i odwrotnie, 
i życzyłem nareszcie większćj jawności działań koła a 
odpowiedzialności posłów, o ile być może, nietylko zbio- 
rowćj ale i indywidualnćj. Zdawało mi się, iż te ży­
czenia mogą tylko posłużyć do rozbudzenia życia poli­
tycznego a przeto do wzmocnienia budowy narodowćj. 
Szanowny korespondent z Obornickiego, kreśląc obraz 
przeszłości koła naszego sejmowego i zapatrując się na 
obecne stósunki spółeczne, twierdzi, iż to jest zamach 
na Magną Chartę naszą a zarazem samobójstwem po­
litycznym. Niech mi daruje, ale podobne głosy odzy­
wały się u nas zawsze, gdy o jakićj reformie mowa była. 
Nie mam tćj zarozumiałości, abym myślał, iż niejedna 
zpropozycyi, które uczyniłem, lepićj sformułowaną być 
nie może, ale nie mam również i tego krótkowidzenia, 
iż w obec stósunków, które coraz więcćj siły odporu 
wymagają w naszćm spółeczeństwie a zwłaszcza w na­
szćj organizacyi politycznćj, żadnćj naprawy nie po- 
trzeba -

Otóż, Szanowny Redaktorze, kilka uwag, które do­
datkowo do artykułu z dnia 22 września bądź łaskaw 
umieścić; życzę sobie, aby ta kwestya, dla nas tak wa­
żna, chłodno i trzeźwo, sine ira et studio, podległa dy- 
skusyi i przez to korzyść ogółowi przyniosła.

_____ Krzyżanowski.

Z porządku dziennego referował w imieniu wydziału 
krajowego p. Gross o wnioskach wydziału dotyczących 
przyzwolenia na pobór myta w niektórych gminach i o- 
kręgach. Wniosków takich było 11 i wszystkie bez dy- 
skusyi przyjęto. . ,. , 4 ,

Wkońcu odczytano jeszcze trzy wwoski, złożone do 
laski marszałkowskićj, a mianowicie wniosek posła p. 
Spławińskiego, żądający, by z funduszu krajowego 
wyznaczono dodatek do płacy dla wszystkich na­
uczycieli szkół ludowych, mianowicie dla gcrzćj 
płatnych, którzy pobierają mnićj niż 300 guldenów, 
wyznaczając 20 od sta; dla lepićj, a raczćj mnićj źle 
płatnych, 15 od sta płacy przez nich pobieranćj; Po­
lańskiego o uznanie drogi z Krystynopola do granicy 
Królestwa za drogę krajową i posła Szujskiego o u- 
znanie za krajową drogi z Nowego Sącza do lylicza i 
z Starego Sącza do granicy węgierskićj.

O godzinie 2ćj z południa zamknął marszałek po­
siedzenie, zapowiadając prayszłe na środę, we wtorek 
bowiem święto ruskie.

Na porządku dziennym przyszłego posiedzenia: pier­
wsze czytanie wydziałowego wniosku o sieci dróg kra­
jowych, o inspektorze szpitali, wniosek pana Mayera 
o sprawozdaniach Rady szkólnćj, wniosek p. Firleja 
o pomnożenie żandarmeryi, p. Szujskiego o drogach, 
p. Wodzickiego o dodatku do regulaminu i sprawo­
zdanie komisyi o wniosku p. Czerkawskiego wzglę­
dem zaprowadzenia wykładów polskich na technice lwo- 
wskićj. Sprawozdanie to opiewa jak następuje:

Wysoki Sejmie!
Na posiedzeniu x dni* 19 września br. odesłany został do 

Komisyi »zkólnńj wniosek posła Czerkawskiego, żądający wprowa- 
dienia języka polskiego jako wykładowego do akademii tech­
nicznej lwowikej.

Rzecz ta wprawdzie już jest rozstrzygnięta rozporządze­
niem Cesarskiśm z dnia 2G sierpnia br, które stanowi, iż po­
cząwszy od najbliższego kursu szkólnego te nauki, do których 
znajdują się profesorowie dostatecznie polskim językiem włada­
jący, a następnie wszystkie w pomienionój akademii wykładane 
być mają po polsku. . „ ■

Chodzi więc dziś o to tylko, ażeby Wysoki Sejm, odpo­
wiednią uchwałą swoją, zmianie tej dla zakładu samego i dla 
kraju pożądanej, nadał moc prawa. Tłómaezyć potrzebę i ko­
rzyść takowego zmiany tćj ubezpieczenia, byłoby rzeczą zby­
teczną Komisja szkólna zatem, nie rozwodząc się nad jasnemt 
i zrozumiułemi powodami, dla których wniosek posła Czerkaw­
skiego bez zmiany przyjęła i tak go Wysok’6j Izbie przedsta­
wia, wnosi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić załączony wniosek.
Przewodniczący, Sprawozdawca,

Majer. S t. T a rn o w s k i.

zolucyi i nagana wniosków Hohenwartowskich, ale jest 
zarazem i wyrażenie zauf nia do ministerstwa.

W komisyi adresowćj oponował przeciw nstępowj 
wyrażającemu ufność do rządu dzisiejszego i przyrzeka­
jący mu „szczere i zupełne poparcie“ poseł Ziemiał. 
ko wski.

W kole poselskićm popierał go poseł Chrzanów, 
ski. Większość zgodziła się jednak na takie brzmienie 
adresu. W sobotę albo w poniedziałek przyjdzie ten 
projekt na porządek dzienny. Spodziewają się, że adres 
bez dyskusyi zostanie przyjęty według wniosku. Oczy, 
wiście, że Rusini wystąpią przeciw adresowi i przeciw 
niemu głosować będą.

Lnów, 27 września.
(Projekt adresu).

(k) Komisya adresowa przyjęła większością głosów 
następujący przez komitet, złożony z pp. Zyblikie- 
wicza, Ludwika hr. Wodzickiego i Kornela Krze- 
czunowicza, wypracowany projekt adresu do tronu. 

Najjaśniejszy Panie!
„W chwili dla spraw wewnętrznych monarchii i dla kraju 

naszego t-k ważnćj sejm królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z W; Księstwem Krakowskićm sądzi, że dopełnił tylko swego 
obowiązku, jeśli pospieszy złożyć u stóp tronu Waszćj Cesarskiej 
i Król. Apostolskiej Mości wyraz twych wiernych uczuć i rze­
telnych przekonań. .

Przedewszystkićm pozwól Naj. Panie, abyśmv Cl zanieśli 
najgłębsze dzięki za liczne dowody sprawiedliwości Twój monar­
szej i życzliwości dla naszego kraju.

Wspaniałomyślne rozporządzeni* Waszći Ces i Król.
A post. Mości o utworzeniu Akademii umiejętności w Kiakowie 
i przywróceniu praw należnych językom krajowym w wyższych 
zakładach naukowych, przejęły radością mieszkańców t j ziemi. 
Instytut» te duchem ojczystym ożywione, staną się niewątpliwie 
silną dźwignią oświaty i wszechstronnego narodowego rozwoju.

W powołaniu jednego z ziomków naszych, zaufaniem kraju 
zaszczyconego, do rady korony, dla straży i opieki spraw na­
szych, rądziśmy witał' zapowiedź jedne] z ir.stytucyi, dla naszego 
samorządu niezbędnych.

Rząd Twój, N qj. Panie, w myśl przyrzeczenia zawartego 
w najwyżsićm piśnre z dnia 15 sierpnia 1870 r., przedłożył ra­
dzie paiistwa wnioski, odnoszące się do konstytucyjnego stano­
wiska kraju naszego w paóstwip. Cenimy wysoko ważność tych 
wniosków, jako pierwszego kroku do uczynienia zadość żąda­
niom kraju, jako czyi u okazanej gotowości do wejścia na drogę 
porozumienia Cen my w nich mianowicie uznanie, że nałożone 
Galicyi ustawami zasadnie emi z roku 1867 warunki politycznego 
bytu nie odpowiadają historycznej naszej przeszłości, ani na na­
szym odrębnym stósunkom i potrzebom.

Wszelako sejm itd. poczytoje za swój obowiązek wypo­
wiedzieć z głębi «umienuego przekonania swojego, że pomiemone 
wnioski rządowe nie wystarczają, i że objęty niemi 
wymiar samorządu nie mógłby zaspokoić istotnych 
potrzeb i uprawnionych żądań naszych.

Nie wątpimy też, że zakreślone pod naciskiem nieprzy­
jaznych okoliczności ciasne tych wniosków granice, rozszerzone 
będą do właściwój miary w obec jawećj teraźniejszego rządu 
dążności do pojednania interesów poszczególnych czjści państwa 
z dobrem jege całości. _

Co do naszego kraju, uchwała sejmowa z 2ł września 
1868 zawiera istotną podstawę do zaprowadzenia ikuteczuego 
i niezbędnego nam samorządu, bez nadwerężenia całości i sił
monarchii. . , * u

Raczyłeś Naij. Panie objawić swą najwyższą wolę, ażeby 
stósunki krajów i narodów, w skład paustwa Twojego wchodzą­
cych, urząd one zostały w duchy »gody i wszechstronnego za­
dośćuczynienia słusznym Twych ludów żądaniom, a rząd do steru 
spraw przez A!ŁI--------- 1~~ —.„„»A,

Lwów, 24 września.
(Ó-me posiedzenie sejmowe).

(T) Dopiero w przyszłym tygodniu może rozpoczną 
się w sejmie naszym rozprawy bardzićj zajmujące, bo 
już wnioski komisyi będą mogły przyjść na porządek 
dzienny. Dotychczasowe posiedzenia sejmu naszego nie 
wiele obudzić mogły interesu; zajmowano się bowiem 
po naj większćj części odczytywaniem wniosków bądź to 
przez rząd, bądź przez wydział krajowy, bądź wreszcie 
przez pojedyńczych członków czynionych, rozprawianiem 
do jakićj komisyi który wniosek ma być odesłany i wre­
szcie wyborami tych przeróżnych komisyi. Tak i wczo­
rajsze posiedzenie minęło na takich odczytywaniacb 
wniosków i wyborach komisyi.

Po zatwierdzeniu protokółu z poprzedniego posie­
dzenia, odczytał sekretarz treść nadeszłych nowych pe- 
tycyi, między któremi są znowu petycye w sprawie e- 
migracyi.

Następnie odczytano dwa nowe wnioski Franciszka 
Torosiewicza i Bauma, żądające aby drogi z Brze- 
źan do Rohatyna i ze Suchy do Zatoru uznano za kra 
jowe. —

Ze stropy partyi ruskićj wniesiono znowu dwie in- 
terpelacye; pierwsza dotyczy rzekomych krzywd dozna 
wanycb przez Rusinów co do praw języka ruskiego, — 
a druga dotyczy rozporządzenia starosty Buczackiego, 
który miał zakazać wy wieszenia' tablicy z ruskim napi­
sem w Ryczułce.

Komisarz w tćj chwili dokładnćj odpowiedzi dać nie 
może, ponieważ jednak, jak widać, chodzi interpelantom 
o urzędy telegraficzne i pocztowe, więc podaje do ich 
wiadomości, że ministerstwo wydało już tym urzędom 
rozporządzenie, by przyjmowały takie pisma w ruskim 
języku składane.

Z porządku dziennego nastąpiło pierwsze czytanie 
wniosku rządowego o preliminarych budżetu indemniza- 
cyjnego. Bez czytania odesłano ten przedmiot do ko­
misyi budżetowćj.

Następnie przystąpiono do wyboru komisyi dla wnio­
sku p. Ziemiałkowski ego o gminach okręgowych.
I znowu trzykrotnie wybierać musiano, nim dziewięciu 
członków większość głosów otrzymało. Po trzykrotnćm 
oddawaniu kartek zdołano wreszcie wybrać komisyą na­
stępującą: Ziemiałkowski, Baum, Chrzanowski, Kirch- 
mayer, Jaworski, Paszkowski, ks. Kaczała, Michalski 
(chłop Mazur) i Dunajewski.

W czasie wyborów złożył Ludwik Skrzyński do 
laski marszałkowskićj wniosek żądający, aby wydział 
krajowy przedłożył sejmowi na najbliższćj sesyi projekt 
utworzenia stalćj Rady górniczćj, któraby zbadała 
skarby kopalne w Galicyi, a poseł Las kórz (włością- . 
nin Mazur) użalał się, że|chłopów do żadnych komisyi . fh’;EP^?cr^’..aby ce3'
nie wybierają, a mianowicie do takich, w których ich ! 1 ochran'ać rawyŁ 
rady mogłyby się przydać. 1

Ciebie powołany, urzeczywistnienie tćj wznioslćj 
myśli wziął sobio za pierwsze i za najważniejsze zadanie. . Sejn - 
itd. poczytywał zawsze uznanie praw indywidualności hi 
s tor y czno-polity c z nych i onych . samorząd za niezbędny 
warunek powodzenia i potęgi mouarch i.

W spełnieniu zadania teg >, rząd Waszej ces. i król, apo- 
stolskićj Mości liczyć może na szczere i zupełne poparcie nasze. 
Spodziewajmy się zaś i ufamy, że przeobrażenie w tym kierun­
ku obecnie rozpoczęte, przyczyni się do utrwalenia swobód kon­
stytucyjnych i ubezpieczenia prawdziwój wolności.

Pr.ekonaui o Twojój, Naij. Panie, dla nas łaskawości 
i opiece monarszńj, oczekujemy dalszych wypadków z dobrą otu- 

• j król apost. Mość strzedz

Jak widzicie jest więc w adresie i powołanie re-

NEEMCY.
Berlin, 29 września. Wspomnieliśmy już wczo- 

raj, że prof. dr. Dollinger, który niejako dał hasło (|0 
ruchów religijnych w Niemczech, a na którego uwaga 
wszystkich staro-katolików była zwrócona, w czasie.zja- 
zdu monachijskiego mnićj wybitne zajmował stanowisko 
i że wbrew oczekiwaniu przeciwników dogmatu o| nieo­
mylności trzymał się na ustroniu. Dzienniki niemieckie 
starają się teraz podnosić zasłonę, jaka pokrywała i po­
krywa bierne zachowanie się w ostatnim czasie Dólliu. 
gera. Otóż utrzymują, że już przed zgromadzeniem 
monachijskićm roznosili ultrainontanie pogłoski, jakoby 
Dollinger z istniejących religijnych ruchów był niezado- 
wolniony, że nie podobają mu się zachcianki staro-kato­
lików utworzenia osobnych gmin staro-katolickich, że 
między nim a przywodźcami nieporozumienia powstały, 
etc. Rozsiewanie tych wiadomości przypisywała prasa 
niemiecka ultramontańskiemu stronnictwu, które posą­
dzano o zamiar nawracania, a przynajmnićj odciągania 
Dóllingera od brania czynnego udziału w rozprawach 
religijnych. Pokazuje się teraz, że nie bez podstawy 
były te wszystkie wiadomości. Na posiedzeniu delego­
wanych staro-katolickich, na którćm poruszono sprawę • 
gmin staro-katolickich, miał się Dollinger sprzeciwiać 
takim zamiarom i oświadczył, podobno, że taka innowa- 
cya wywolaćby musiała schizmę w kościele, utworzenie 
osobnćj szkoły, a uniemożniłahy wreszcie pojednanie się ze 
Stolicą Apostolską, czego on chciałby koniecznie uni­
knąć. Jakkolwiek zgromadzenie delegowanych utrzymy­
wało w większości, że wyczekiwaniem niczego się nie do- 
każę, ho zwolennicy dogmatu, a mianowicie jezuici, na 
których cała wina spada za obecne rozterki, do żadnych 
ustępstw skłonić się nie dadzą, nie chcąc pozbyć się 
władzy, którą na cały świat rozszerzyćby chcieli, Dol- 
linger zgodzić się nie chciał na proponowane środki, 
które mianowicie w przewodniczącym zgromadzeniu pro­
fesorze Schultem wymownego i energicznego znalazły 
obrońcę. Znaczną bardzo większością p zyjęto wniosek 
dotyczący utworzenia gmin staro-katolickich. — Jakie 
w przyszłości Dollinger w ohec ruchów religijnych, które 
zdają się coraz bardzićj ogarniać umysły, zajmie stano­
wisko, przewidzieć się nie da; to wszakże pewna, że 
się nie ukazał na obudwóch publicznych posiedzeniach.

W związku z ruchami religijnemi donosimy także, 
że ksiądz Kamiński, na którego prośby przyjedzie do 
Katowic profesor Michelis dla miewania kazań i wykła­
dów, wymierzonych przeciw dogmatowi o. nieomylności 
papieskićj, wystósował petycyą do księcia Bismarcka, 
w którćj żąda, aby oddano kościół w Katowicach pod 
zarząd tamtejszej gminy staro-katolickićj, ażeby mógł 
prowadzić książki kościelne i ażeby zwolniono członków 
gminy staro-katolickićj od płacenia podatków nowemu 
i jak go nazywa Kamiński schizmatyckiemu kościołowi. 
Zdaje się, że ks. Bismarck protegowanemu przez siebie 
nie odmówi tomocy. .

W obec nieprzyjaznego dla katolicyzmu usposobienia 
Niemiec i nieprzychylnćj także postawy rządów, posta­
nowiło podobno, jak zaręcza Augsb. Allg. Z tg., ze­
branie biskupów niemieckich we Fuldzie podać petycją 
do cesarza, upraszając go o opiekę nad prześladowanym 
w ostatnich czasach kościołem katolickim

Zamiast wychodzącego pisma Strasburg er Zei- 
tung, urzędowćro pismem dla zabranych prowincyi bę­
dzie Zeitung fur Deutsch-Lotharingien, wyda­
wane w Metz a redagowane w niemieckim i francuskim 
języku. Według wiadomości z tych krajów, usposobie­
nie tamże w niczćm się nie zmieniło dla rządów nie­
mieckich; to tćż przedwczesną w każdym razie jest wia­
domość niektórych dzienników, jakoby cesarz wybiera 
się do Alzacyi i Lotaryngii. - Po długićj przerwie od­
była rada związkowa 27 bm. pierwsze posiedzanie ple­
narne.

AUSTRYA I WĘGRY.
# Wiedeń, 28 września. Ministerstwo Hohenwarta, 

które na chwilę straciło było otuchę z powodu rozmia­
rów, jakie opozycya przybierała niemiecka, ochłonęło 
już z pierwszego strachu i mnićj niż kiedykolwiek my­
śli o odwrocie. Przeciwnie poszło nawet teraz o kros 
dalćj, przechodząc do czeskiego obozu przez przyswoje­
nie sobie czeskiej interpretacyi reskryptu, do sejm® 
krajowego czeskiego wystósowanego. Równocześnie za- 
powiadają dzienniki z rządem w bliikich stósunkaf 
zostające z całą stanowczością, że z powrotem dzisiej­
szym cesarza z Pesztu zapadnie decyzya ostateczna, 
która pp. Beustowi i Hoffmannowi inną wskaże drogę- 
Czeskie dzienniki zaczepiają w ogóle znowu kanclerz 
państwa z największą gwałtownością. W każdym razi 
zdaje się hr. Hohenwart być bardzo znowu pewny
siebie. •

¿resztą czuć w ogóle zwrot w obecnóm przesileniu-

wskiego i Rzewuskiego, nie chciełiśmy przez to powie­
dzieć, aby ich ślepo naśladował. Autor nasz tyle, ma 
tylko z nimi wspólnego, że maluje tak jak oni nieod­
ległą przesłość z ustnéj tradyevi, tj. wedle opowiadania 
starych ludzi, którzy żyli w owćj epoce — i wedle od­
krytych a niewydanych pamiętników i silva rerum szla­
checkich. Sposób zaś widzenia jego, choć w głównych 
zarysach tenże sam, bo odznaczający się miłością do 
przeszłości, w szczegółach wielce się od ich poglądów 
różni. Bodzantowicza prędzćj byśmy porównali z Win­
centym Polem; — czćm śpiewak Pieśni o ziemi 
naszćj w poezyi — tćm on w prozie, choć i tu znów 
zachodzi pewna różnica. Bodzantowicz choć maluje 
tylko życie szlacheckie, choć powiada, że nie mógł zna­
leźć wątku do powieści pod słomianą strzechą, ani bo­
hatera w siermiędze (wstęp do „Muszkietera“) — nie 
idealizuje, jak Rzewuski i Kaczkowski, tego co niego­
dne pochwały, nie wystawia panów braci baraszkują­
cych ciągle przy kielichu, ale wskazuje nam na szla ­
chtę walczącą z najeźdźcą — nie przyznaje stanowi 
szlacheckiemu monopolu, zacności i patryotyzmu, nie 
wypowiada, jak oni, przekonań rasowych. W nastę­
pnych słowach określa on pojęcie swoje o szlachectwie 
i celu pism swoich:

— „Nikt, pewien jestem, nie marzy dziś o przy­
wileju rodowym, szlachectwo tedy pozostanie wspomnie­
niem i obowiązkiem' nie odradzania się od ojców dla 
tych, co je posiadają; by zaś nie zboczyć z tćj drogi,

trzeba przykładów, trzeba odgrzebać spotwarzoną prze­
szłość, zgromadzić rozwiane karty historyi naszćj 
i przedstawić charaktery naśladowania godne w pra- 
wdziwćm ich świetle.“

Jeśli epoka konfederacyi barskićj, bogata w dra­
matyczne epizody i fakta przynoszące zaszczyt trady­
cyjnemu męztwu Polaków, doczeka się kiedy godnego 
siebie historyka, to szacowne wskazówki i objaśnienia 
choćby co do kolorytu wieku i czasu znajdzie on w po­
wieściach Bodzantowicza, któremu prócz ustnych podań 
i prywatnych zapisków służył za źródło Rulhióre, pa- 
pamiętniki Ferrand’a, dyarusz Murray'a, listy Kazimie­
rza Pułaskiego z Marsylii i Rodostow do królewiczowćj 
saskićj (z domu Krasińskićj), i amiętnik ks. Kostkiewi- 
cza (Liber memorabilium), zbiór dokumentów dotyczą­
cych konfederacyi, pozostały po kasztelanie czerskim 
i t. p. Znajdujemy tu obok części powieściowej, rzu- 
cęjącćj wielkie światło na prysyatne stósunki i chara­
kter przywódzców powstania, wiele historycznych opi­
sów bitew i ruchów dotąd mało znanych, bo materyały 
do owych czasów rozproszone są po kraju w pamiętni­
kach domowych i archiwach kościelnych i nieprędko za­
pewne zebrane będą.

i Ważną zaletą dzieł p. Bodzantowicza jest wybor­
nie zachowany koloryt epoki, w którćj pisze, dokładna 
znajomość kraju i ludzi, a to nietylko postaci history­
cznych, lecz i podrzędnych figur, dworzan, szlachty sze- 
regowćj i dzieci ludu, co wszystko razem zebrane,

umiejętnie ugrupowane, i < żywione talentem powieścio- szy ogólne tło konfederacyi barskićj, powiada Mick'« 
- ■ ................. — ------wicz, że czyny konfederatów mogłyby dostarczyć ajpisarskim sprawia, że czytelnik ujęty powabem opowia­

dania, obfitującego w najdrobniejsze szczegóły, widząc 
bohatera zarówno na polu bitwy gromiącego wrogów, 
jak w obozie i domowćm zaciszu radzącego nad dal- 
szemi wyprawami lub oddającego się rozrywkom pry­
watnego życia, — przenosi się myślą w owe czasy, gdy 
garstki partyzantów potykały się mężnie z nierównie 
silniejszym nieprzyjacielem, gdy z okrzykiem: Z a 
wiarę i wolność rozbijały jego zastępy, w oko­
pach św. Trójcy, Częstochowie i Krakowie wytrzymy­
wały mordercze szturmy — a zniewolone do ustąpie­
nia przed przeważającą liczbą, po krótkim czasie 
znów się gromadziły, z jednego województwa prze­
nosiły się na drugie, aż wreszcie po czteroletnich bo­
jach alians trzech ościennych mocarstw położył koniec 
bohaterskićj walce. .

— „Niepodobna — mówi Mickiewicz w swych 
prelekcyach o literaturze słowiańskićj — niepodobna 
w żaden sposób porządnie skreślić całości tćj walki; 
hisorya jćj zakrawa na romans, charaktery bohaterów 
nawet mają w sobie coś romansowego,, coś co przypo­
mina bohaterów IPady i rycerzy średniowiecznych. Ru- 
lhiere ciągle wpada w zadziwienie, spotykając w wieku 
XVIII ludzi takićj mocy i prostoty.“ , . ,.

Poetyczna dusza prelegenta odczuła cały urok, jaki 
otaczał postacie ówczesnych przywódzców walki o za­
grożoną wolność kraju. W dwóch odczytach nakreshw-

mującego przedmiotu dla wielu romansopisarzy. “ 
tak jest w istocie, przekona się każdy, kto przeczy . 
opowiadania Bodzantowicza. Dotąd jednak przedstaw 
nam autor dopiero kilka wybitnych osobistości — n18“: 
nadzieję, że ludzie tacy, jak Beniowski, Dzierzanows«1 
Sawa — ich życie pełne przygód i niebezpieczens ' 
natchną go do poświęcenia im nowych obrazków, 
rych oczekujemy z niecierpliwością. . , ¡e

W tych dniach niezmordowany w wydawać 
dzieł literatury naszćj, pan J. K. Żupański nabył 
nowe opowiadania K. S. Bodzantowicza, z których) , 
p. t. P o 1 s ki e b o j e, już jest pod prasą, drugie '; 
w dwóch tomach: Zawsze oni (z czasów K • 
szki) ukaże się późnićj w ozdobnćj edycyi z illnstracy‘ 
Kossaka, którego talent malarski wyśmienicie się 
daje do oddawania ołówkiem naszkicowanych 
przez autora obrazów. o0j.

Wydanie podobne należało się .powieściom. 
zantowicza, dotąd bowiem mniejsze jego opowiaci . 
drukowaneFw Przeglądzie Polskim, d 
szym D z i.
W ar sza 
skich, r 
czyćby wi( 
zki zebraD 
publiczny.
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należało, aby wszystkie rozproszone 
w ledaę całość i rasem wydano na w
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Ministerstwo bowiem widzi, że pewnemi zupełnie 
a nie tylko pólurzędowemi oświadczeniami zapobiedz 
musi podej zeniu, jakoby nm chodziło o nadwerę­
żenie lub zniesienie konstytncyi, a stronnictwo centra­
listyczne niemieckie, które przekonać się już mu- 
giało, że w sprawie konstytucyi, którą, samo uznało za 
taką, co potrzebuje zmiany, hr. Beust eksponować się 
nie może i że ze strony Węgier życzliwej tylko spo­
dziewać się może neutralności, — stronnictwo to zdaje 
8ie zrzekać się taktyki oporu biernego i chcieć wyzy­
skać szanse walki parlamentarnej. Tyle pewna, że 
przesilenie na chwilę przycichło i że, jeżeli nieprzewi­
dziane z jednej lub drugiej strony nie zajdą wypadki, 
wszvstkie niesnaski i spory jeszcze zzodnie mogą być 
załatwione.

Wczoraj obiegała tu pogłoska, wcale nieprawdopo- 
dobna, że ,ininisterstwo postanowiło przy tłumić N e u e 
freie’Presse, Tagblatt i Vorstadt Zjtg, i żęto 
jest przyczyną, dla której minister sprawiedliwości p. dr. 
Habietinek cbce się podać do dymisyi. Lecz podobnego 
gwałtu ani przypuścić nie można a nie dałby się on 
tóż pogodzić z calem zachowaniem s ę ministerstwa, 
które twierdzi zawsze o sobie, że jest konstytucyjnśm 
j liberalnćm.

Wiadomości z Pragi nadchodzące każą się domy­
ślać, że tamże nadeszły już wskazówki co do terminu 
czeskićj koronacyi, gdyż w pragskićj radzie gminnćj 
obradują ■■ łaśnie nad wystaraniem się o kilka milio­
nów z wyraźną wskazówką na to żj m asto na korona- 
cyą pieniędzy potrzebować będzie.

Dla scharakteryzowania stósunków, jakie panują 
w Kroacyi, przytaczamy tu list, jaki zagrzebski dzien­
nik Obzor ogłosił do ministra hr. P otrą Pejaksiewi- 
cza: „Wasza Ekscelencya powiedziałeś przy sposobno­
ści ostatnićj kongregacyi jeneralnśj Wirowitickiego ko­
mitatu i to na uczcie w pomieszkaniu nadżupana, że 
stronnictwo narodowe w Kroacyi i Sławonii otrzymało 
od czeskićj opozycyi 150,000 flor, na cele agitacyi wy- 
borc ćj i że takowe temi pieniędzmi okupiło mandaty 
dla swych zwolenników. — W,>sza Ekscelencya twier­
dziłeś nawet, że ua to masz dowody w rękach... Jeżeli 
Wasza Ekscelencya w dwóch tygodniach, nie dasz do­
wodu, że kroacko-słoweńskie stronnictwo narodowe od 
czeskićj opozycyi lub kogokolwiek innego otrzymało 
150,000 flor, lub inną jaką mniejszą lub I większą sumę, 
to uważać będzie musiało Waszą Ekscelencyą za po­
dłego kłamcę i oszczercę, który otrzymanemu od Jego 
Ces. Mości tytułowi, godności i odznaczeniu przynosi 
hańbę. Zagrzeb, 21 września 1871. Stronnictwo na­
rodowe.“

Posłowie narodowi z gmin wiejskich Ks. Cieszyń­
skiego przeciw zastrzeżeniu prawnemu, uchwalonemu 
przez sejm szląski, podali następujące zbiorowe oświad­
czenie do sejmu szląskiego:

Wysokie Prezydium sejmu szląskiego!
Najuniżenićj podpisani posłowie proszą o przyjęcie 

i odczytanie na publicznćm posiedzeniu sejmowćm, za­
raz po zdaniu sprawy o proponowanćm zastrzeżeniu 
prawnćm przeciw najwyższemu reskryptowi z 12 wrze­
śnia 1871 r. następującego

oświadczenia zbiorowego.
My niżćj podpisani posłowie z szląskich okręgów 

wyborczych byłego obwodu cieszyńskiego zastępujemy 
ludność liczącą 195,520 dusz.

Według obecnego stanu rzeczy, na co się już w kil­
kakrotnych manifestacyach zwłaszcza tćż w petycyi sło­
wiańskiej ludności na Szląsku z dnia 20 marca 1871 r. 
uskarżano, nie przeprowadzono w publicznych urzędach 
na Szląsku poręczonego ustawami równouprawnienia 
wszystkich narodowości „polskie i czeskie szkoły 
ludowe,“ którym i cechę wyznaniową odjęto, ulegają cią­
głemu niemczeniu, polska i czeska ludność w Księstwie 
Szląskićm, chociaż do 230,000 dusz liczy, nie ma ani 
jednćj szkoły realnćj, ani jednego gimnazyum, w któ- 
rćmby „język polski i czeski“ równe z językiem niemie­
ckim miał prawa, lub był przynajmnićj wykładowym ję­
zykiem któregokolwiek z przedmiotów naukowych; mło­
dzież nasza pobiera nauki w obecnie istniejących szko­
łach z ujmą dla rzeczywistego wykształcenia swego tylko 
w języku niemieckim, co i tę niekorzyść za sobą pocią­
ga, że dzieci kraju naszego nie mając umiejętnego wy­
kształcenia w mowie ojczystćj, w sąsiednich krajach ko­
ronnych, jako to: w Galicyi i na Morawie, z którą nas 
łączy wspólny sąd wyższy krajowy, a w których to obu- 
dwóch krajach słowiańskie języki krajowe rzeczywiście 
zaprowadzone są w szkole i urzędzie, natrafiają na tru­
dności w późniejszych pracach swego zawodu.

Równie niezadowalające są prawno-polityczne stó- 
sunki w Austryi. Albowiem oktrojowany najwyższy dy­
plom z dnia 20go października 1860 roku został wkró­
tce w najistotniejszych swych postanowieniach zmie­
niony przez równie oktrojowaną konstytucyą z dnia 
26go lutego 1861 roku. — W królestwie czeskićm uża­
lano się niebawem na niesprawiedliwą ordynacyą wy­
borczą, ale najdokładniejsze dowody statystyczne o ko- 
niecznój zmianie takowój nie zdołały skłonić ówczesnśj 
większości sejmu do przedsięwzięcia słusznćj reformy. 
Z roku na rok zaostrzał się przez to antagonizm naro­
dowy i doprowadził w końcu do wystąpienia posłów 
słowiańskich tak z rady państwa jako tćż i z sejmu.

To, wreszcie i ta okoliczność, że nieobznajomiony 
z stósunkami Austryi minister Beust, z zupełnćm po­
minięciem ciał reprezentacyjnych i innych królestw 
i krajów, zawarł ugodę z Królestwem węgierskióm, 
przez co znowu podstawa podstawa konstytucyi lutowćj 
zupełnie naruszoną została, gdyż zamiast obejmującćj 
całą monarchią austryacką rady państwa, która na 
mocy fikcyi pariamentarnćj raz jako obszerniejsza, drugi 
raz jako ściślejsza działała, utworzono nową radę pań­
stwa, wyłącznie tylko dla t. z. krajów przedütawskich, 
sie pozwalało reprezentantom słowiańskićj ludności 
w Czechach i na Morawie brać udziału w nowoutwo- 
rzonćm ciele reprezentacyjnóm, które bez ich współ­
działania przyszło do skutku, z ćzasem zaś i reprezen­
tanci innych słowiańskich narodowościci i kilku innych 
krajów korony odmówili uznania i tak już niezupełnćj 
radzie państwa i niezwłocznie ją opuścili.

Konieczność prawno-politycznćj ugody i pojedasi- 
nia wszystkich , arodowości snuje się jak nić czerwona 
Przez wszystkie ministerstwa od czasu zaprowadzenia 
konstytucyi lutowćj.

Ministerstwo Schmerlinga upadło, ociągając się 
z przeprowadzeniem zgody między ludami; tak zwane 
Ministerstwo mieszczańskie, chociaż złożone z przewódz- 
ców ówczesnćj większości pariamentarnćj, wkrótce 
sprawdziło na sobie powiedzenie Schmerlinga, że jest 
Mezdolnćm do rządzenia; rozdzieliło się na dwa sron- 
Mctwa, które z memoryałem większości i mniejszości 
Wróciły się do korony; stronnictwo większości utrzy- 
Mało się przy sterze, wkrótce jednak pokazało się, że 
'•“;o nawróci?.-. mę do więcćj pojednawczego progiamu 
Mniejszości.

Z tćm stoją w związku usiłowania kanclerza pań- 
; imo, że przedtem w niwecz

obrócił przychylne łziałania ministerstwa Bel-

creflego, późoićj jednak wdał się w rokowania ugodne 
z prawno-paustwową opozycyą w Czechach.

Także minister Potocki powołany był przez koronę 
do zawarcia pokoju z Indami. Najlepsze zamiary tego 
ministra rozbiły się o opór, stawiany znowu przez tak 
zwane stronnictwo konstytucyjne, a w skutek tego po­
wołane zostało przez koronę ministerstwo Hohenwarta 
z wyraźnćm poleceniem, by przeprowadziło wszechstron­
nie pożądaną ugodę z prawno-pań9twową opozycyą i re­
sztą pozawęgierskich krajów.

W ministerstwie Hohenwarta szanujemy i podzi­
wiamy odwagę i poświęcenie, z jakićm się oddaje urze­
czywistnieniu trudnego a dla mocarstwowego stanowiska 
Austryi niezbędnie koniecznego dzieła pokoju, nie zwa­
żając na podżegania niepatryotycznego, nieprzyjaźnią 
państw ościennych i zdradą kraju grożącego dziennikar 
stwa i tegoż zwolenników.

Przychylne uznanie, jakiego doznał w seimie cze­
skim najwyższy reskrypt z dnia 12 września 1871 roku 
wystosowany do sejmu królestwa czeskiego, wreszcie 
w tymże sejmie wniesione przedłoźeuia rządowe wzglę­
dem zmiany sejmowćj ordynacyi wyborczćj razem z do­
datkiem, każą nam się spodziewać, że to dzieło pokoju 
się uda i że tćż przyjdzie do skutku żądane przez mo­
codawców naszych równouprawnienie narodowe w szkole, 
urzędzie i życiu publicznćm, tudzież sprawiedliwa re- i 
prezentacya w sejmie szląskim.

Temi kierując się powodami, z zapałem witamy naj­
wyższy reslcryt królewski z dnia 12 września 1871 r. 
wystósowany do sejmu królestwa czeskiego, jako s'óso- 
wny środek do przywrócenia wewnętrznego pokoju mię­
dzy ludami. Tymczasem zaś sprzeciwiamy się z całą 
stanowczością proponowanemu zastrzeżeniu prawnemu 
przeciw najwyższemu reskryptowi z dnia 12 września 
1881 r. z powodów materyaliych i z tćj jeszcze przy­
czyny, że przywłaszcza sobie prawo do występowania 
w imieniu innych krajów koronnych i w imieniu wszy­
stkich Niemców austryackich.

Takie zastrzeżenie prawne jest zresztą także że 
względów formalnych na mocy § 19 ust. I. lit. a, obe­
cnie istnicjącćj ordynacyi krajowćj niemożliwe, gdyż 
kilkakrotnie już wspominany reskrypt najwyższy z dnia 
12 września 1871 r. nie jest wystósowany do sejmu 
szląskiego, kraju szląskiego prawnie nie obowięzuje i nie 
jest także ustawą ogólną.

Dla tego głosować będziemy przeciw proponowa­
nemu zastrzeżeniu prawnemu i prosimy wys. prezydyum 
sejmu szląskiego o przedstawienie naszego uzasadnio­
nego oświadczenia wys. c. k. rządowi.

Opawa, 23 września 1871.
Józef Dostał w. r., Jerzy Cienciała w. r., dr. Eisenherg 

w. r., dr. Kotek w. r.

WŁOCHY.
* Król Wiktor Emanuel przybędzie w końcu paź 

dziernika do Rzymu i przepędzi część zimy w nowej 
swój stolicy. Również i ministrowie w tym tygodniu 
się zbiorą w Rzymie i obradować będą nad dwoma 
najważoiejszemi na porządku dziennym będącemi spra­
wami, to jest nad zagajeniem parlamentu i nad znie­
sieniem zakonów. Pod względem pierwszćj kwestyi 
chodzi nietyiko o termin, w którym gmach parlamentu 
tak daleko wykończony zostanie, że w r.itn sesya sej­
mowa rozpocząć się będzie mogła, lecz także i o kwe­
sty ą czy w ogóle nowa sesya w Rzynre mi się odbyć, 
gdzieby ją koniecznie należało zagaić mową tronową; 
a to właśnie jest punktem drażliwym. Znaczenie jakie 
opinia publiczna aktowi temu przypisuje, który czy słu­
sznie czy niesłusznie uważa za przypieczętowanie uro­
czyste narodowćj polityki zjednoczenia, kładzie na rząd 
obowiązek wystąpienia przed publicznością otwarcie i 
wyłożenia bez ogródki swego programu tak w rzeczach 
wewnętrznćj jak i zewnętrznćj polityki, a przez to dać 
dowód stanowczćj swój woli i zaufania do siebie. Do­
tąd nie było zasadą rządu objaśniać zasad tak w swćj 
wewnętrznćj jak zewnętrznćj polityce; na wewnątrz 
starał się on pozostać ze wszystkiemi stronnictwami 
w zgodzie, położenie skarbu potrafił osłaniać nieprzezro­
czystą zasłoną, straszył podatkujących planami obwaro­
wań na wielką skalę a nawet ulegał wszystkim stron­
nictwom*), ażeby tylko z wszystkiemi pozostać w świę- 
tćj zgodzie. Polityce zagranicznej zarzucają znowu 
wielokrotnie we Włoszech, iż nie potrafiła utrzymać 
niezale?oości, przynależnćj każdemu samodzielnemu pań­
stwu. Czy pod takiemi okolicznościami rząd się zdecy­
duje ca postawienie swego programu publicznie, nieda­
leka przyszłość okazać musi. — Druga kwestya, roz­
wiązanie zakonów, nierównie jes cze trudniejszćm jest 
zadaniem dla rządu, jeżeli chce zadośćuczynić wymaga­
niom duchowieństwa, zagranicznćj dyplomacyi i różnym 
stronnictwom kraju. Prawo w roku 1866 wydane, po­
zbawiające zakony praw korporacyjnych i wszelkich dóbr 
nie pozostawia rzeczywiście żadnych innych benefieyów, 
jak te, które przeznaczone są na potrzeby cura anima- 
rum W konsekwenoyi zatćm powinny być. na skarb 
zebrane wszystkie beneficia kolegium kardynalskiego, 
dotaryi, peniteneyarzy. Temu sprzeciwiają się przecie 
prawa gwarancyjne. Nawet w zniesieniu zakonów rząd 
będzie się umiał ograniczyć, ponieważ w niektórych z 
nich rezydują jenerałowie, zarządzający klasztorami ca­
łego świata; nie ulegają więc one kompetencyi rządu 
włoskiego.

DANIA
# Parlament duński zwołany został na dzień 2 paź­

dziernika. Nie spodziewają się, żeby rząd miał przed­
łożyć w sesyi tćj jakie znaczniejsze projekta do praw, 
prawdopodobnćm jest natomiast, że lewica radykalna 
wystąpi z żądaniami wielkich oszczędności w budżocie 
wojskowym. Rząd opierać się temu będzie, ponieważ 
sam w roku przyszłym zamierza wnieść, w skutek za­
prowadzenia niektórych reform w administracyi wojsko- 
wćj, projekta do pewnych oszczędności. Jak daleko re­
formy owe sięgać będą, to dotąd mało jest wiado- 
mćm; prasa gorliwie się niemi zajmuje. Organ chło­
pów, nader przychylnie dla Niemiec usposobiony, Mor- 
genposten zamieścił niedawno temu nadesłany ar­
tykuł tyczący się obwarowania Kopenhagi, w którym po­
wiedziano: „Sprzymierzone Niemcy z Danią miałyby 
na morzu Bałtyckićm jedno tylko zadanie: wstrzymać 
nieprzyjaciela od przystępu do tego śródziemnego 
morza. Ażeby to nastąpić mogło, żądałyby Prusy ob­
warowań nad duńskiemi Bełtami i Sundem, prawie tych 
samych obwarowań, jakich my do własnej obrony po­
trzebujemy.“ Bardzo wątpliwą jest rzeczą, czy parla­
ment uchwali potrzebny fundusz na ufortyfikowanie Ko­
penhagi. Ministerstwo nie spodziewa się wielkićj opo­
zycyi podczas przyszłej sesyi sejmowćj; tak zwana „po­
łączona lewica“ jest tak dobrze jak rozbitą, a ta była 
jedynćm stronnictwem, które stanowczo opozycyą two­
rzyło przeciwko ministerstwu Holstein-Heilsteinborg. 
Zresztą ogólną jest ciekawość, czy rząd w mowie tro- 
nowćj uczyni wzmiankę o stanowisku Danii do nowego 
cesarstwa niemieckiego i w jaki sposób. Opowiadają, 
że stósunek pomiędzy rządami berlińskim a kopenhag-

skim nigdy nie był lepszym, jak właśnie teraz a jako 
dowód przytaczają, że stÓ3unki w Szlezwiku pomiędzy 
duńskimi a niemieckimi poddanymi uporządkowano 
w ten sposób, że każdy Szlezwiezanin. który do Danii 
się wprowadził, może powrócić i w Sżlezwiku 
bawić.

Stósunki islandzkie zaczynają się nieco wikłać. 
Zgromadzenie reprezentujące wyspę tę, Althing, odrzu­
ciło w dniu 19 sierpnia projekt prze2 sejm duński 
pryjęty, który stanowisko wyspy tćj do państwa miał 
uporządkować. Opozycyą tę podsyca Norwegia, która 
sobie życzy wy3pę tę nabyć, ponieważ z Norwegii 
zaludnioną została. Był czas, w którym utrzymywano, 
że i Francya Islandyą pozyskać pragnie; każdego lata 
tysiące francuskich rybaków poławia tam ryby w mo­
rzu pod osłoną fregat francuskich. Stolica Rejkjawik 
jest bardzo oburzona przeciwko rządowi duńskiemu, 
z którego to powodu pewne stronnictwo istnie­
jące w Kopenhadze, życzy sobie, ażeby rząd duński 
proponował Prusom zamianę Szlezwiku północnego na 
Islandyą.

Komitet dla urządzenia wielkićj północnćj wystawy 
dla przedmiotów rękodzielniczych i sztuki w roku 1872, 
postanowił: że i fabrykanci, nie osiedli w Danii, Szwe- 
cyi i Norwegi:, wystawi ać mogą produkta rękodzielni­
cze, jeżeli takowe interesować mogą produkcyą pół­
nocną.

W. książę Aleksy w podróży do Ameryki odwie­
dził duński dom królewski. Król po odwiedzinach tych 
wyjechał do Niemiec, gdzie i królowa chwilowo 
bawi a zkąd się udadzą w odwiedziny swego syna króla 
greckiego na cz\s dłuższy. Książę następca tronu Fry­
deryk sprawuje w nieebceności króla rządy kraju.

Telefirrs.m.v.
Monachium, 29 wrzośnia. Tutejszy komitet cen­

tralny staro katolików postanowił odbywać regularne 
nabożeństwa niedzielne i będzie prosił rząd i władze 
municypalne o przekazanie mu kościołów simultannych. 
— W przyszłą niedzielę Reinckens z Wrocławia "będzie 
tu miał kazanie.

Bern, 29 września. Badenia przystąpiła do układu 
zawartego pomiędzy Szwajcaryą i Związkiem północno- 
niemieckim dotyczącego wzajemnego uznania towarzystw 
akcyjnych od dnia 1 października. — Sąd rozjemczy 
który ma wykonać traktat waszyngtoński co do kwestyi 
okrętu „Alabama“ nie zbierze się prawdopodobnie przed 
upływem dwóch miesięcy, ponieważ cesarz brazylijski 
nie zamianował jaszcze dotąd p ątego członka sądu ro­
zjemczego.

Wiedeń, 29 września. W dobrze poinformowanych 
kołach uważają podaną przez Temps analizę rzeko- 
mćj depeszy lir. Beustea o rokowaniach gasteinskich za 
podrobioną.

Paryż. 29 września. Komisya nieustająca zgroma­
dzenia narodowego ma znowu zebrać się na 5 paź­
dziernika na naradę. — Francuzki ambasador w Wie­
dniu, margrabia de Banueville przybył do Wersalu. 
Podróż jego spowodownną jedynie została wedle zarę- 
cznnia Agence Havas interesami prywatnemi

Hamburg, 28 września. Tutejsza rada sanitarna 
wydała oświadczenie, że cholera która tu słabo tylko 
występowała, ustała.

Triest, 28 września- Parowiec Lloyda „Apollo ‘ 
przybył dziś wieczorem z Aleksandryi z pocztą indyjsko- 
wschodnią.

Karlsruhe, 29 września. Jak donosi Karlsruher 
Z t g. powrócił prefekt Niższego Renu Ern-sthausen po 
upływie urlopu do Strasburga i objął na nowo urzędo­
wanie. — Według tegoż samego dziennika minister po­
zasłużbowy Roggenbach zatrudniony jest przygotowaniem 
pomieszczenia dla utworzyć się mająeego uniwersytetu.

telegramy«
Paryż, 29 września. Na posiedzeniu rady 

municypalnej doniósł prefekt, że na pożyczkę mia­
sta Paryża podpisano większe sumy, niż było po­
trzeba. Belgia dwa razy tyle, Austrya, Włochy 
i Szwajcarya każde pojedyńczą podpisało kwotę, 
Subskrypcya w Paryżu wynosi 9 milionów obliga- 
cyi. Syndykat ajentów giełdowych podpisał sam 
potrójną sumę. W kasie miejskiej złożono 850 
milionów zaliczek.

25letni jubileusz kapłaństwa

Ks. Symforyaua Tomickiego,
w Konojadzie pod Kościanem.

Dawno nie byłem świadkiem tak świetnćj i zara­
zem serdecznćj uroczystości jak wczoraj. Odbyła się 
ona w Konojadzie na uczczenie 25 letniego kapłaństwa 
ks. Synsforyana Tomickiego, proboszcza tamtejszego. Już 
od północy, dnia 19 września, cała parafia była w poru­
szeniu. We wszystkich wioskach należących do parafii 
konojadzkićj słychać było strzelanie, a kiedy ranek za­
witał, zgromadzili się licznie parafianie do świątyni Pań- 
skićj, aby w tym tak ważnym dniu po wysłuchaniu 
mszy św. złożyć swemu kochanemu pasterzowi serde­
czne życzenia. To tćż po nabożeństwie udali się tłu­
mnie na plebanią, we wieńce i festony suto przyozdo­
bioną. Najstarsi z nich w staropolskie szaty przybrani 
i siwizną okryci gospodarze, zabierali głos jeden po 
drugim i w słowach pełnych szczeroty i przywiązania 
do swego dusz pasterza, wypowiedzieli mu swe życze­
nia i ofiarowali cenny podarek ze strony całćj parafii 
na pamiątkę. Jubilat mocno wzruszony tak serdecznemi' 
oznakami przywiązania swych parafian obojćj płci 
i wszelkiego wieku, podziękował im również w rze­
wnych słowach za te dowody miłości i szacunku, a za­
prosiwszy ich na plebanią, jak ojciec wśród dzieci za­
siadł z nimi do stołu, uraczył śniadaniem, a więcćj je­
szcze swćm sercem; poczćm uradowani rozeszli się do 
domów.

Po południu zjechała się znaczna liczba obywateli, 
duchownych z dekanatu i z dalszych okolic, nawet 3ch 
obywateli z Warszawy przybyło celem złożenia zacnemu 
Jubilatowi swych życzeń. Około 5 godziny po obiedzie, 
kiedy już do 60 osób było zebranych, udało się grono 
z kapłanów i obywateli złożone z miejscowego dworu 
na probostwo, gdzie ks. lic. Wrzesiński z Parzęczewa 
jako delegat zabrał głos i w następnych do jubilata 
przemówił wyrazach:

„Kochany księże Symforyanie!
Nietajno Ci jest w jakim celu widzisz dziś zgro­

madzonych około siebie przyjaciół, braci kapłanów 
i grono szanownych obywateli. Zebraliśmy się w Twym 
domu, aby Ci dziś, jako w dzień ćwierćwiekowćj ro­
cznicy Twego kapłaństwa złożyć nasze prawdziwe, 
szczere, serdeczne życzenia. Są chwile w życiu ozło-

wieka, w których jakoby promienie światła zestrzelone 
w jedno ognisko, wszystkie jego prace, trudy, cnoty, 
cierpienia, zasługi świetnie uwydatniają się; znajdują 
należyte uznanie i wyraz; są to, mojćin zdaniem, dla 
człowieka chwile najszczęśliwsze, najszczytuiejszćj na­
grody, najpiękniejszćj zapłaty. Taką chwilą dla Ciebie, 
Sz. ks. S., jest dzień dzisiejszy.

Twe zasługi położone w winnicy Chrystusowej, do 
którćj przed 25 laty powołany zostałeś, wszystkim są 
znane. Niezłamauy, niezmordowany żadnym trudem, 
nigdy nie szczędzisz sił swoich do pracy około dusz 
zbawienia nietyiko w własnćj parafii, ale i gdzieindzićj; 
o Tobie w całćm znaczeniu tych wyrazów powiedzieć 
można: „„non recusat laboren).““

Gdzie tylko tego potrzeba, wszędzie znajduje w To­
bie kościół gorliwego i umiejęt lego kapłaua, a bracia 
pożądanego i chętnego współpracownika. — Ciebie wpa­
jającego wszędzie odważnie i śmiało w serca świętą 
wiarę przodków naszych, słusznie nazwać można ulu­
bionym nauczycielem ludu polskiego.

A w pracy narodowćj komuż Twe rzeczywiste za­
sługi i trudy nie znane? Za ciasny Ci był zakres, za 
mało Ci było, jako kapłanowi tylko pracować w powierzo- 
nój parafii. Serce Twe wezbrane gorącą miłością ludu 
polskiego; znając i czując jego potrzeby duchowe, przed­
sięwziąłeś piękne, ale ciężkie dzieło oświaty tegoż ludu; 
zacząłeś wydawać „Szkółkę Niedzielną“, która 
wnet stała się ulubioném pismem lndowćm, a nawet 
ci, którzy wyższą oświatą się szczycą, mogli w nióm 
zaczerpnąć gorętszego ciepła, większego zamiłowania 
wszystkiego, co nasze, narodowe^ polskie Jak chciwie 
czytano t) pismo po wsiach i miasteczkach naszych, 
jaki wpływ ono wywierało czasu swego na ludność na­
szą, pokazuje się jasno już to z liczby abonentów, już 
to ztąd, że zwróciło baczną uwagę na siebie nieprzyja­
znego nam żywiołu. Jak szerokie i długie jest nasze 
Księstwo, a nawet po za jego krańcami, śmiało rzec 
można: znany był „Majster od Szkółki.“ Wiadome 
nam dalsze Twoje koleje — pamiętamy dobrze wszy­
scy, co zaszło; dość powiedzieć, że miłość ojczyzny i ni- 
czóm nieposzlakowany, czysty, bezinteresowny patryo- 
tyzm opłaciłeś ciężkióm i dłngićm, bo 3 lotnióm wię­
zieniem, nasamprzód wStadtvogtei w Berlinie, a'po- 
tćm w twierdzy Wis ło ujściu, niosąc w ofierze całe 
swe mienie i wolność swoją dla sprawy ojczystćj. Skła­
damy Ci zatćm, kochany jubilacie, hołd czci i uszano­
wania, tudzież najczulsze życzenia w dniu dzisiejszym; 
my bracia kapłani i szanowni panowie obywatele w je­
dno połączeni grono, jednym ożywieni duchem, jednćm 
dla Ciebie uczuciem, a w zakład tych naszych dla Cie­
bie uczuć zechciej od nas wszystkich ta przytomnych 
i nieobecnych przyjaciół przyjąć oto ten podarek na do­
zgonną pamiątkę dnia dzisiejszego. Pozwól nam dalćj 
odczytać Ci wiersz łaciński, który nam szczera przy­
jaźń i nasze serca ku Tobje podyktowały.“

Nie będąc biegłym łaciiinikiem, nie mógłem na 
razie wszystkiego dobrze zrozumieć a tćm samćm coś­
kolwiek spamiętać. Rozdano wiersz ten w 40 odbit­
kach, mnie się żaden egiempłarz nie dostał, bo wszy­
stkie chciwie rozebrali inni; dla tego tćż wiersza wam 
tego nie przesyłam.

Szanowny Jubilat z rozrzewnieniem odpowiedział 
na te wyrazy pełne czci i życzliwości, krótko a serde­
cznie nie mogąc się od łez powstrzymać, a dziękując 
czule za dane mu dowody przyjaźni i przywiązania do­
dał, że pamięć dnia dzisiejszego zahiere ze sobą do 
grobu, bo dzień dzisiejszy liczy do najszczęśliwszych 
w życiu swojćm.

Wieczorem oświetlono probostwo; mnóstwo lampio­
nów najrozmaitszych kolorów otaczało je w około; w 
ogrodzie plebańskim zapalono bengalskie ognie, trans- 
parenta, sztuczne fajerwerki, jakiemi niezawsze i w wiel­
kich miastach poszczycić się mogą; race spadając z trza­
skiem na ziemię i rozsiewając tysiące różnobarwnych 
iskier w powietrzu wśród ciemnej a pogodnćj nocy 
i bicia z moździerzy nadawały całemu obrazowi pra­
wdziwie czarodziejski urok i przedstawiały wspaniałe 
widowisko. Wszystko to czynił lud z własnego natchnie­
nia i popędu, bez przyłożenia się do tego kogośkolwiek 
innego i własnym kosztem — jedynie w celu uczczenia 
w dniu tak pamiętnym swego przewodnika, któremu się 
za jego niezmordowane prace duchowne i naarodowe 
i poświęcenie w obronie praw narodowych słusznie 
wdzięczność, cześć i szacunek należy.

Gdy Jubilat zaprosił zgromadzonych do skromnej 
wieczerzy, zajaśniało rzęsiste światło na stołach w ko­
sztownych kandelabrach, które mu przyjaciele w dniu 
tym na pamiątkę ofiarowali. Bawiono się z prawdziwą - 
serdecznością wśród rozmów poważnych. Ña uroczystość 
tę przybył z Poznania JW. ks. kanonik Kurowski, da­
wniejszy dziekan gród iski, i wręczył ks. Tomickiemu 
list JW. biskupa-sufragana ks. Janiszewskiego, ze ser- 
decznćm rocznicy tćj powinszowaniem, które Jubilat 
z widoczną radością i wszystkich przytomnych zadowol- 
nieniem głośno przeczytał.

Obaj dostojnicy kościelni są dawnymi kolegami 
i przyjaciółmi szkólnymi Jubilata z czasów uniwersy­
teckich.

Następnie pan sędzia Zawadzki wygłosił przy stole 
piękne powinszowanie Jubilatowi. Najprzód wymienił 
w ogóle różne rocznice przez naród polski obchodzone, 
ważnych w dziejach naszych wypadków, wskazał na ich 
dla nas głębokie w dzisiejszych czasach znaczenie; da­
lćj rocznice w rozmaitych narodowych kołach i kółkach 
familijnych święcone; przeszedł do obchodu rocznicy 25 
letniego kapłaństwa Jubilata, którćj ważność wybitnie 
skreśliwszy, wyłuszczył Jubilatowi serdeczne życzenia 
i zakończył pewnikiem przez cały naród przyjętymi:

..Kościół z narodem a naród z Kościołem."
Wielu innych panów jeszcze zabierało głos i w pię­

knych słowach a często we wierszach już to Jubilatowi, 
już to innym zacnym osobom wynurzało swe życzenia 
i dzięki, a to wszystko tak było szczere, serdeczne 
i składHe, że wieczór ten dla wszystkich i ztąd będzie 
pamiętnym. 2 godziną 11 wszyscy goście opuścili Ko- 
nojad.

W końcu kilka słów co do osoby szanownego jubi­
lata. Ksiądz Symforyan Tomicki urodził się w Budzi- 
szewie pod Rogoźnem, zkąd matka jego po zgonie męża 
przeniosła się do Poznania. Tu w gimnazyum ad sanct. 
Mar. Magdalenam pod dyrektorstwem Stoca odebrał 
pierwsze wykształcenie i przysposobił się do studyów 
uniwersyteckich, które odbył' w Wrocławiu, a następnie 
za rządów księdza arcybiskupa Przyłnskiego z którym 
go bliskje pokrewieństwa łącz;ły stósunki, został w Gnie- 
źn;e wyświęcony na kapłana. Posłany na wikaryat naj­
pierw do Pompowa, następnie do Kościana na mansyo- 
narza cum facúltate administrandi ecclesiam in Boni- 
kow et Oborzyska zjednał sobie tu w czasie cholery 
w roku 1852 grasującej, miłość i przywiązanie mie­
szczan i ludu, niosąc wszędzie skoro i ochotnie chorym 
nie tylko religijną pomoc i pociechę, ale odwiedzając 
razem z nieodżałowanćj pamięci dr. Palickim po wszyst­
kich zakątkach miasta ubóstwo cholerą dotknięte; opie­
kując się nićm, ratując je to datkami, to radą, to da-
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waniem pilnśm lekarstw, to służąc mu w każdój po­
trzebie, przez co zapisał się głęboko w sercach całej 
okolicy. Późniój objął probostwo w Mixtacie, na samej 
granicy Księstwa, Królestwa i Szląska położonym, gdzie 
praca pasterska bardzo utrudniona p zez stek ludzi 
obcych prze nytnictwem się trudniących. Ztamtąd po­
wołany w roku 1857 na probostwo w Konojadzie od­
dany naukom, rozpoczął wydawać ..Szkółkę niedzielną', 
która niezwykłóm cieszyła się powodzeniem i popular­
nością. Rząd niechętnóm patrzał okiem na wydawni­
ctwo tego pisemka, wyszukano w niem przestępstwo 
prasowe, a redaktora na wniosek ówczesnego radzcy 
ziemiańskiego Madaja w roku 1863 królewska proku- 
ratorya uwięzić rozkazała. Był to pamiętny nam 
rok 1863.

Ksiądz Tomicki gorąeo i serdecznie ojczyznę mi­
łujący, przy wszystkich wyborach nader czynny i posia­
dający zaufanie powszechne, słowem pełen wpływu 
i znany ze swych uczuć i mów patryota; trzeba go więc 
było na pewien czas usunąć, wyrwać ze stanowiska przezeń 
zajmowanego, oderwać jego ręee od pracy narodowćj. 
Niespodzianie aresztowanemu w domu dnia 23 lipca owego 
roku, zaledwie dano tyle czasu, że mógł napisać do 
dwóch sąsiadów i przyjaciół o tśm, co go spotkało, 
i oddać im kościół, parafią i dom swój poi opiekę. 
Trzy prawie lata przepędził w ciężkióm więzieniu. 
A choć dotkliwe ztąd dla niego wynikły szkody i nie 
jednę chwilę zaprawiono mu goryczą, zachował przecież 
świeżość umysłu i hart duszy, a cały czas swej nie­
woli pracy umysłowój poświęcał. Owocem tójże są: 
„Śpiewy religijne“, dalój „Kwiaty więzienia" i „Histo- 
rya słynnych więźniów w Europie" dotąd nie ukoń­
czona.

Jego książeczka „Mądry Wach“ niepoślednie w li­
teraturze ludowćj zajmuje miejsce, i jak słyszę ma 
wyjść niezadługo z druku w nowym nakładzie.*)

*) W tój chwili doszły nas: Śpiewy religijne, ułożone 
przez tegoż zacnego kapłana, a co tylko w Gdańsku u Boesiga
ż druku wyszłe. Poświęca je autor duchowieństwu polskiemu. 
Śpiewy te obejmują trzydzieści pieśni.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 30 września. Onegdaj odbył się popis pu­

bliczny w pensyonacie pani prof. Poolinskiéj i polączonój 
z nim wyższej szkole żeńskiśj, będącej pod dyrekcyą naukową 
prof. Mottego. Szkólną tę uroczystość zaszczycili przytomno­
ścią swoją, jako z urzędu wyznaczeni inspektorowie, ks. prałat 
Brzeziński i radzca rejencyjny ks. Himmel, przytém licznie 
zebrani rodzice i krewni uczennic. Popis ten wypad! bardzo 
świetnie. Z niego przekonać się było można naocznie, iż ranka 
w zakładzie tym jest dobrze prowadzoną. Przyczńm z rozmai- 
tych robótek ręcznych, rysunków na stołach rozłożonych, prze­
konać się było można, że i ten dział nie jest spuszczonym 
z uwagi w rzeczonéj szkole. Po odbytym popis'e wszystkich 
czterech klas pożegnał prof. Motty uczennice, które, skończy­
wszy nauki swoje, szkołę opuszczają i w krótkiej przemowie 
skreślił historyą zakładu i obecne jego stósunki. Z przemowy 
tej dowiedzieliśmy się, że pensyonat rzeczony i szkoła ta istnieją 
już od roku 1815; że najprzód istniała ona pod przewodnictwem 
p. Herwig, dalej pod kierownictwem p. Popliûskiéj i Jana Mot­
tego, ojca dzisiejszego dyrektora, pod którego dyrekcyą 
od roku 1857 pozostaje; że dyrekcyą i kontrola naukowa szkoły 
pozostanie nadal niezmienioną; że pani prof. Poplińska zatrzy­
muje nadal ogólny dozór pensjonatu, przybierając do pomocy 
w szczegółach zarządu panny Danysz, córki zmarłego kapitana 
Danysza. Zakład od 1 października przeniesionym zostan ę do 
obszerni«jszego i dogodniejszego lokalu w kamienicy dr. Nie- 
szczotty, a pian jego naukowy rozszerzony dodaniem nauki ję­
zyka angielskiego i śpiewu, jako też klasy elementarnej przygo­
towawczej.

— * Pozawczoraj odbył się także popis wlwyzszej szkole 
ŻeńskiÓJ pani Bstkowskiéj. Licznie zebrani rodzice i krewni 
uczennic, z odbytego szczegółowego we wszystkich klasach 
i ze wszystkich przedmiotów egzaminu przekonać się mieli spo­
sobność, że te odniosły wielkie korzyści z nauk i że postęty ja­
kie w nich poczyniły są widoczne. Egzamin lea raczył zaszczy­
cić obecnością swą JW. ks. biskup Janiszewski.

Po ukończonym egzaminie słyszeliśmy piękny śaiew uci,en- 
nic, poczém JW. ks. biskup rozdał znaczną ilość nagró i tym 
z uczenie, które w ciągu roku odznaczyły się dobrem sprawowa­
niem i pilnością. Wreszcie przemówił JW. biskup do uczenie, 
wyrażając swe zadowolnienie z pięknych postępów w nauka ;.h 
i zachęcąjąc nadal do wytrwałej pracy, która pod tak umie­
jętnym i doświadczonym kierunkiem najpiękniejsze wydać może 
owoce. Wspomnieć tóż wypada o robotach ręcznych, rysunkach 
i próbach kaligraficznych panien zakładu. Wszystkie te okazy 
odznaczyły się staranném wykończeniem.

Przy têj sposobności dodajemy, że zakład pani Estkowskiéj 
już lat dziesięć istniejący liczy obecnie pięć klas i 120 uczenie. 
Od 2 października dodaną będzie selekta, mająca na celu przy­
sposobienie panien, które ukończyły pierwszą kiasę zakładu lub 
posiadają zkądinąd odpowiednie wykształcenie, do złożenia egza­
minu na nauczycielki. Lekcyi udzielać będą przeważnie profe­
sorowie gimnazyum św. Maryi Magdaleny i semin«ryum nauczy­
cielskiego, sama przełożona i inne osoby posiadające gruntowne 
wiadomości pedagogiczne.

— * Egzamin pnbllczny wszystkich klas gimnazjum św. 
Maryi Magdaleny odbył s ę wczoraj przy stósunkowo dość zna­
cznym udziale publiczności, pomiędzy którą reprezentowane było 
tak przed południem jąk i po południu również tutejsze wyższe 
duchowieństwo. Dziś odbyło się zakończenie roku szkóloego 
uroczystym aktem, na którym wykonano śpiew, miano mowy, 
pożegnano abitoryentów, odczytano promocye uczniów wyższych 
klas i rozdano nagrody uczniom wzorowym. — Dwudziestn pięcia 
uczniów opuściło zakład że świadectwem dojrzałości.

— * Świeżo nabył w mieście naszém grunt BIstrzyckle go 
przy ulicy Młyńskiój 10 za 18,000 talarów radzca handlowy 
pan Herrmann; grunt Kaula, przy ulicy Szewskiej numer 7, za 
8200 tal. firma S. Herz.

— * Załogująca tu artylerya polna powróciła wczo­
raj w południe z okolicy Głogowa, gdzie się ćwiczyła w strzelaniu.

— * W dniu wczorajszym na małej sali bazarowej odbjło 
się vaine zebranie akcyonaryuszów banku rólniczego Kwilecki, 
Potocki i Spółka. Na zebraniu tém ucbwalonćm zostało jedno­
myślnie podwyższenie kapitału zakładowego do miliona tala­
rów, oraz obraną została na r. p. Bada Nadzorcza, do której 
większością głosów powołano: pp. Edw. hr. Ponióskiego. 
Wolniewicza, Liszkowskiego, St. Chłapowskiego, Stef. 
Kwileckiego, ks. Komana Czartoryskiego, Dziembow­
skiego, Rogalińskiego, Lud. Karśnickiego, Br. Potwo­
rowskiego. Dalsze szczegóły z zebrania tego oraz dane z spra 
wozdania banku odkładamy do następnego numeru

— * Na onegdajsze posiedzenie zwyczajne zebrało się 
24 reprezentantów, pomiędzy tymi ^reprezentantami Polacy pp. 
Wegner i Janowicz. Magistrat był reprezentowany przez pierw­
szego burmistrza p. Kohleisa i radzców miejskich pp. Hersego

i dokiora Samtera. — Pod względem wyboru deputowa­
nego i zastępcy jego na sejmik powiatu poznań­
skiego miasta Poznania odczytał przewodniczący, pan rze­
cznik Pilet, pismo magistratu, podług którego mandat poza­
służbowego pierwszego burmistrza pana Naumanna i zastępcy 
jego, pana radzcy sprawiedliwości Tschusihkego, zga3ł i należy 
przedsięwziąć nowa wybory. Członkowie reprezentacyi magistra­
tu ukonstytuowali się w jedno ciało wyborcze i wybrali deputo­
wanym na sejmik 24 głosami z 27 pierwszego burmistrza pana 
Kohleisa, zastępcą iego 26 głosami radzcę sprawiedliwości pana 
Tschuschkiego. — W sprawie przygotowania wyboru drugiego 
burmistrza przytoczył w streszczeniu jeszcze raz przewodniczący 
znane jut daty. Królewska rejeucya zgodziła się na 1600 tal. 
rocznej pensyi, jaką zgomadzenie dla tego urzędnika miejskiego 
uchwaliło a sprawa wyboru odroczoną została z przeszłego na 
obecne posiedzenie. Pan Tschuscbke wniósł, ażeby rozpisano 
w zwykły sposób konkurs i ogłoszono go nietylko we wszystkich 
tutejszych dziennikach, ale nadto i w kilku zamiejscowych. 
Zgłoszenia mają być nadesłane do dnia l stycznia r. p. Wnio­
sek ten zgromadzenie przyjęło. — Wniosek, tyczący się 
zniesienia uchwały z dnia 10 maja pod względem wy­
stąpienia reprezent antów Polaków pp. Wegnera, Ja- 
nowicza i radzcy zdrowia pana doktora Mateckiego, 
podpisany został przez 10 reprezentantów miasta. Jak wiadomo, 
reprezentanci Polacy, z powodu nie wysłuchania głosu ich pod­
czas uroczystości wprowadzenia na urząd pierwszego burmistrza 
pana Kohleiss, prosili o zwolnienie siebie odjjj obowiązku peł­
nienia urzędu reprezentantów miasta; zgromadzenie zaś zezwo­
liło jedynie na wystąpienie z reprezentacyi miejskiej pana dra 
Mateckiego, natomiast zatrzymało dwóch drugich. Nowy wnio­
sek domsgał s'ę, ażeby dawniejsza uchwała reprezentantów mia­
sta została zniesiona i w ten sposób cofnięty wniosek ówczesny 
trzech reprezentantów Polaków. Przeciw temu wystąpił pan rze­
cznik Muetzel i wniósł, ażeby nad świeżo postawionym pro­
jektem przejść do porządku dziennego. Jakkolwiek pan syndyk 
Wegner podniósł, że wniosek owych 10 reprezentantów dąży 
do przywrócenia harmonii w zgromadzeniu reprezentantów, zgro­
madzenie przeszło do porządku dzieuuego, wezwawszy zrrazem 
magistrat do rozpisania nowego wyboru w miejsce i ana radzcy 
zdrowia doktora Mateckiego. Tak się reprezentacya miast» Pozna­
nia okazała chętną do przywróceniaharmonii w łonie reprezentacyi 
miejskiej. — Pod wzglę dem przyznania kosztów za re- 
paracye przy moście Chwaliszewskitn, wykonane 
w roku 1870, zakomunikował pan Feckert, że l.omsya budo- 
wlowa zrewidowała odnośne rachunki i stawia następujące wnio­
ski: 1) zgromadzenie zechce uchwalić dodatkową sumę 397 ta­
larów; 2) magistrat się wzywa, ażeby pod bne roboty, które się 
obliczyć dokładnie dadzą, zawsze rozd wał w drodze submisyi 
ped ug kosztorysu; 3) żeby magistrat udowodnił, na co stare 
blochy zużyte zsstały. Pan Loewinsohn ganił jeszcze magi­
strat, że podobne sprawy często przedkłada zgromadzę iu do 
zbadania i uchwały, kiedy roboty już dawno wykonane zostały. 
Zgromadzenie zatwierdziło wnioski swój komisyi skarbowej. 
— W sprawie uchwalenia zapomogi dla tu­
tejszego stowarzyszenia nauczycieli zakomunikowano 
wniosek zarządu tegoż stowarzyszenia do magistratu, o wsparcie. 
Powyższy wniosek opatrzony był w podpisy następujących pp. 
nauczycieli, należących do zarządu: Jul. Lehmann, Graeter, Ki- 
li ski, Franke, Modrzyński. Wniosek tea poparł tak magistrat, 
jak i referent pan L. Turek, a zgromadzenie uchwaliło jedno­
głośnie sto talarów na ten cel. - Dla YI okręgu ubogich 
wybrano przewodniczącym pana Alfonsa Hugera, zastępcą pana 
Pincusa. — Dochód kasy kamelaryjnój na rok 1870 
ustanowiono na 214,785 talarów, rozchód na 177,069 talarów. 
Na tern zakończyło się posiedzenie publiczne a rozpoczęto się 
tajne. .

— * Przyszłe posiedzenie komisy! ortegrafiozaej odbę­
dzie się dnia 3 paźdz:ernika o godzinie 4 po obiedzie w miejscu 
zwykłych obrad.

_ * W środę przyszłą dnia 4 października odbędzie się
o godzinie 4 po południu posiedzenie wydziału ekonomiczae- 
statystycznego

— * W niedzielę o wpół do ósmej w 1 kału Czeladti ka­
tolickiej koncert instrnirentalno wokalny. Oprócz uwertury 
Cherubiniego wykonany będzie Mazur p. Dembińskioifo oraz 
śoiewy z Halki; Piosnka wygnańca Danysza, i Mazur 
Chopina na 4 męskie gło3y wraz z orkiestrą.

— * Od Zarządu łBuzeom wKapperswyl odbieramy na­
stępujące pismo:

Zarząd Muzeum Narodowogo w Rapperswyl składa po­
dziękowanie Wydziałowi Bady powiatowej Brzeżańskiej za ofia­
rowane sto guldenów temu zakładowi za pośrednictwem pana 
Alfreda Młockiego wc Lwowie, oraz za 25 talarów, zostawionych 
w muzeum przez pułkownika S. z Wielkopolski, za 236 franków
4 c. ze składek u wód w Czechach i 58 franków 20 c. ofiarowa­
nych przez p. Szymońskiego i jego żonę z Wielkopolski.

Muzeum wzbogacone w tych dniach zostało nowemi 40stu 
ważnemi dokumentami z 17 i 18 wieku oraz znakomitemi dawne- 
mi sztychami.

— * Kalendarz. Jutro, w niedzielę duia 1 października 
R emig i uszs biskupa, w kalendarzu słowiańskim Z n a t i s ł a- 
w a. Wschód słońca o godzinie 6 minut 1, zachód o godzinie
5 minut 38.

Długość dnia 11 eedzin 37 minut.
Dnia 1 października 1110 pobicie Czechów u mostów Krzy­

wickich. — 1459 odparcie Czechow od Wrocławia. — 1648 sejm 
elekcyjny.

Pojutrze, w poniedziałek dnia 2 paźlzieroika Aniołów 
Stróżów; w kalendarzu', słowiańskim Stanimira. Ws hód 
słońca o godzinie 6 minut 3, zachód o godzinie 5 minut 35.

Długość dnia 11 godzin 37 minut.
Dnia 2 października 1413 sejm w Horodle utwierdza zje­

dnoczenie Litwy z Koroną. — 1515 śmierć Barbary, pierwszej 
żony Zgmunta I. — 15S7 przybycie Zygmunta III do Gdańska.

Gniezno, 28 wrze śuia. Dziś cdbył sic w zakładzie tu­
tejszym panien Urszulanek popis publiczny. Ol 8 godziny do 1 
przysłuchiwąła się z wielkiem zajęciem publiczność licznie ze­
brana trafnym odpowiedziom uczennic we wszystkich przedmio­
tach i oddziałach, z czego przekonali, się ż) zakład ten jest 
dobrze prowadzonym i że nauki gruntownie w nim są wykrada­
ne. Promocye i nagrody były dość liczne, co dowodzi, iż zapał 
wychowanek do nauk jest ogólny. To też widocznie zakład 
używa najżyczliwszój przychylności wszystkich i coraz więcej 
w liczbę wychowanek i uczennic wzn-sta.

Sprawozdanie
z dwunastego posiedzenia Komisji Oitograficznćj w Poznaniu 

z dnia 6 czerwca 1871.
Po przeczytaniu protokółu ksiądz dr. Wartenberg odczytał 

bardz» gruntowny i obszerny referat o samogłoskach pochylo­
nych e, ó.

Przewodniczący życzy sobie, ażeby kteś przejął pracę ks. 
dra Wa tenberga do korreferatu oraz streszczenia, bo,chodziło 
głównie o treściwe zestawienie prawideł na pochylanie samogło­
sek e, Ó. Korreferat ten przyjmuje pan dr. Rzepecki.

Następne posiedzenie naznaczono na dzień 6 lipca.
Dr. Libelt. Dr. Dębiński.

Sprawozdanie
z trzynastego posiedzenia Komisyi Ortograficznej w Poznaniu 

z dnia 6 iipca 1871.
Po zatwierdzeniu protokółu z poprzedniego posiedzenia 

ks. dr. Wartenberg odczytał referat o samogłosce nosowćj ą

Dnia 2 października o wpół do 
9 odprawi się żałobne nabożeństwo 
za duBzę śp. Wandy w, Clseł- 
miefelclt IJlatowablćJ w ko­
ściele św. Marcina, jako w rocznicę 

I jej śmierci. (5353,)

Posada burmistrza w Kobyli­
nie z pensyą roczną 450 tał. zawa­
kowała. Osoby do tego urzędu się 
kwalifikujące a posiadające obydwa 
krajowe języki, niech się zgłoszą do 
przewodniczącego w radzie miejskićj, 
pana dra S&oiiił>frt? najpóźniój do 
20 października rb. (5316,)

Kobylin, dnia 28 września 1871.
Magistrat.

Komisya podpisana wy los- wała dnia dz<- 
iejszfgo następujące obligacje powiatu 

Sredzkiego:
A. Z pożyczki na żwirówki 

tal. 140,000. 
a 1000 tal. No. 48. 
ii 100 tal

w ilości

Lit. A.
B.

72, 89. 
60, 142,

Następnie wywiązała się dyskusya o samogłoskach pochylonych, 
mianowicie o e i i.

Pan dr. Rzepecki postawił wniosek, w następujących za­
warty punktach:

Etymologicznie należy rozróżniać dwojakie e i e, miano­
wicie e Jat' i e Jat' z jednój strony, a e rodzime i e rodzimo 
z drugiej. Oba te rodzaje gramatycy i słownikarze graficznie 
rozróżniać powinni; lecz Korni<ya Ortograficzna, odrzucając zmiany 
grafiki, ogranicza się tylko na podaniu ogólnych reguł co do e

nie wchodząc w ich rodowód etymologiczny.
Ó pochylone) powstaje:
1. w skutek kontrakcji, n. p. moje — mć, mojego — 

mógo, umieje — umie.
2. Z wyrzutni: wiedsz — wiśsz; jedsz — jÓ3z.
3. W skutek następstwa słabój spółgłoski: chleba — 

chlób.
4. W skutek stopniowania: szóroki, sierota, śmiech.
5. Co do następstwa płynnych n i m należy zostawić pi- 

szącym pewną swobodę: tón — len, pień — cićń itp.
6. W ogólności Komisya zgadza się na prawidła ks. Ma­

linowskiego z wyjątkie n lit. B. str. 176 jego gramatyki.
Ks. Malinowski oświadcza, że przyszedł do przekonania, 

iż w język» polskim są trzy e: e jasne, ó ciemne i i pochy­
lone, n. p.: o! panie, te panió, chlób.

Zdanie to popierają pp. dr. Rzepecki i profesor dr Ry- 
markiewicz.

Wstęp wnio3kn pana dr. Rzepeckiego przechodzi wazy- 
stkiemi głosami przeciwko głosowi pana prof. dr. Jerzykowskiego, 
który uważa, że orzeczenie owo nie ma praktycznego celu.

1. Za punktem pierwszym jest ks. dr. Warteuberg; ksiądz 
Malinowski i dr. Rzepecki uważają te e za ciemne ló).

2. Za punktem drugim głosują: ks. dr. Warteuberg, dr. 
Rzepecki, dr. Libelt, ks. Malinowski; prze6iwni: dr. Rymark'e- 
wicz, dr. Jerzykowski, dr. Dębiński.

3. Punkt trzeci przechodzi jednogłośnie.
4. Za punktem czwartym głosują: dr. Libelt, dr. Jerzyko- 

ks. Malinowski, dr. Rzepecki, ks. dr. Wartenberg; przeci- 
dr. Rymarkiewiez i dr. Dębiński.

Co do punktu 2 i 4 oświadczają je.-zcze pp. dr. Rymar- 
kiewicz i dr. Dębiński, że pochylanie uznają w wymowie, ale nie 
chcą kreskować w piśmie.

5. Punkt piąty przechodzi jednogłośnie.
6. uokt szósty odracza się z uwagą ks. dr. Wartenberga, 

który stawia wniosek, żeby zmienić porządek obrad i iść wedle 
gramatyki prof dra Małeckiego od § 812 i następnych.

Prezes jako też i inni członkowie oświadczają się przeci­
wko zmianie porządku, który na każdy przypadek dopiero na 
przyszlćtn posiedzeniu mógłby być bliżej ustanowiony. Posie­
dzenie się odracza, a na porządek dzienny przyszłego zebrania 
stawia się d.-Lzy ciąg obrad o 6 i Ó.

Następne posiedzenie wyznacza się na 5 września we czwar­
tek o godzinie 4 po południu.

Powyższy protokół prostuje się w ten sposób, że ks. Ma­
linowski cświadczył się także za wnio-kiem ks. dra Warten­
berga, abv w porządku obrad iść według porządku gramatyki 
pi of. dra Mateckiego, w jego rozdziale o pisowni począwszy od 
paragrafu 812.

Dr. Libelt. Dr. Rzepecki, 
w zastępstwie.

ks. Czartoryski z Rokossowa, hr. Poniński z Wrześni nrof 
Kubicki z Gniezna, Nieżychowski z Gr>uówka, hr. Dabh • 
z żoną z Król. Polskiego, Krzyżanowski z Konarze«» C 8ii*

HOTEL DU NORD. Mielęcki z Nieszawy, Baczyński z T>- 
skiego, oani Krzyżanowska z córka z Swadzimia. Słr'

HOTEL P RYSKI. Rychłowski z fam. z Szczytnik Chrri 
5Q’ki z Chwalistewa, Budzyński z Pakszyna. ’ 138ł"
OEHMI A HOTEL FRANCUSKI. Krasicki z Karcewa t’

ezanowski z ( horyni, Skrzydlewski z żoną z Ocicszyn»' 
ścielski z Poznania. ' '

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Sobieraj.ki i Jaraczewa" 
Kooaaina. Fudakowskt i Sulikowski z Król. Polskiego s‘!1 2

HOTEL RZYMS I. Zakrzewski z Goliny, Ch!ap^Wst ,- 
Szółdr. '1 2e

HOTEL BERLISKI. Kraszewski z Gniezna.
MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Kościelski z Wars,, 

dr. Schaskel z Berlina. U’J.

Wiadomości giełdowe.
Giełda poznańska, 30 września.

Na giełdzie dzisiejszej nie zawierano interesów.
Giełda beri łń w ta a, 29 września. 

Podwyższenie dyskonta banku angiels kiego w niczórn ni. 
zachwiało usposobienia Btałego tutejszej giełdy, kursa owstóg.

wski, 
wni :

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
* W dniu dzisiejszym wyszedł pierwszy numer zapowie­

dzianego pisma dla dzieci pod tytułem: Promyk i zawiera 
w sobie następującą treść: Do dzieci, wiersz Wł. Bełzy.— Bozia 
powiastka, W. Skiby. — Dzieje Polski, opowiedziane wierszem. 
— Magnes (z ryciną). — Burza, przez K. K. — Krople rosy, 
(bajeczka) — Tatarzy w Polsce, przez K. K — Wydawnictwa 
dla dzieci, przez B. — Od Redakcyi. — O ile sądzić możemy 
z pierwszego numern, pismo to odpowiada celowi, jaki sobie za­
łożyło. Wierszyki w nim pomieszczone są b<rdzo udatne i dla 
wieku młod cianego dostępne. Toż samo musimy powiedzieć 
o prozie. Opowiadanie tylko o magnesie jest zbyt lakonicziem 
i nie daje jasnego pojęcia o przedmiocie Co do ryciny, to ta 
nie udała się. Na przyszłość życzyćby należało w tym wzglę­
dzie więk-zej poprawności.

— * Wydział nauk historycznych i moralnych odbędzie 
w dniu 2 października rb. o godzinie 6 wieczorem posiedzenie 
w lokalu Towarzystwa Przyjaciół Nsuk Pizuańskiego Na po­
rządku dziennym: wybór prezesa i sekretarza Wydziału.

Wierzbiński, 
sekretarz Wydziału.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
— * iSiySi«. Berlin, 29 września. Mąka pszenna per 

100 ilo netto, nr. 0 11 —10’ '8 tal. nr. 0 i 1 10%—9% tal rżana 
nr. 0 8—7% t-d. nr. 0 i 1 7’,-’/, tal.

Poi1 nań, 30 września. Mąka pszenna nr. 0 i 1 4’/, — 
'/, tal.., mąka rżana nr. O i 1 3’/,—4 tal. płac, za cent, bez 
akcyzy.

Prseyląd
przybywających i cdchodx^cych poext w Poinanin 
Przybywające poczty. | Odchodzące poczty.

Trzemeszna.............
Wrześni..................
Wągrowca...............
Krotoszyna..............
Obornik...................
Ostrowa..................
Cylichowy...............
Gniezna...................
Strzałkowa (Słupcy)
Gniezna...................
Kurnika...................
Wągrówca.............
Pleszowa..................
Skwierzyny n. W.....

po
poł.
wie­
czór

Do
Skwierzyny.............
Pleszewa.................
Wągrówca..............
Gniezna..................
Kurnika...................
Strzałkowa.............
Gniezna..................
Obornik..................
Krotoszyna.............
Cylichowy...............
Ostrowa...................
Wągrówca............
Trzemeszna.........
Wrześni...............

451 ratio 

20 —

—Í5¡
15

P”
P'1’»
wie­
czór

Plan ¡a stiff
• przybywających do Pottuittla pociągów.

W kierunku z Stargardu do W roe ł u w lj
Przybywa. Odchodzi.

Pociąg oaob. 1-4 kl. rano o god. 4 m. 54. 
Pociąg mię««. 2-4 kl. - - 7 in. 81.
Pociąg o»ob. 1-3 kl. po poł. - 3 m. 54. 
Pociąg mięe*. 2-4 kl. wiec«. - 8 na. 42.

Pociąg OBob 1-4 kl. rano O god. 5 m. 4. 
Pociąg mięsa. 2-4 kl. - - Biu.14.
Pociąg osob. 1-3 kl. po pob - 4 ra. 3 
Pociąg mięs*. 2-4 kl. po poł. - T m. 4

W kierunku z Wrocławia do Stiirzurtiii.
Przybywa.

Pociąg mięs«. 2-4 kl. rano o god. 8 m. 13. 
Pociąg osob. 1-3 kl. - - 11 m. 4.
Pociąg mię»«. 2-4 kl. po poł. - 7 m. 20- 
Pociąg oeob. 1-4 kl. wiec». - 10 m. 47.

BAZAR.

Odchodzi.
Pociąg mię«« 2-4 kl. rano o god 6 iu. 2 
Pociąg osob. 1-3 kl. - - 11 tn. 1
Poeiąg raięes 2-4 kl. - - 7m 4
Pociąg osob. 1-4 kl. wiec«. - 11 m.S

PRZYBYLI DO POZNANIA
30 września.

Hr. Bniński z Pamiątkowa, hr Bnlński z Popówka,.

Tutejsza posada burmi­
strza, z którą połączona stała pen- 
sya rocznie 300 tal., wolne używanie 
lokalu biórowego i wynagrodzenie 40 
tal. na potrzeby biórowe, w skutek 
śmierci dotychczasowego burmistrza 
zawakowała. Interesenci zechcą przy 
nadesłaniu atestów swoich zgłosić się 
franco do tutejszego Magistratu naj- 
późniój do 15 października rb.

Książ, 21 września 1871. (5310),

Zgromadzenie rolnicze pow a- 
towe odbędzie się w Śremie 
dnia 5 października rk. 
o godzinie 10 z rana w lokalu 
zwyczajnym. (5269)

Zarząd.

B

No. 17,
143, 171, 197.

C. a 50 tal. No. 89, 92, 145, 
153, 165/ 173.

25 tal. No. 8, 128, 151. 
153,179,293 336, 
347, 349,355,357, 
383.

Z pożyczki na żwirówki i koleje 
żelazne w ilości tal. 32 000.

Lit. A. a 200 tal. No. 27.
B. k 100 tal. No. 39.
C. a 50 tal. No. 80.
D. a 25 tal. No. 64.

Ob!igacye te w stanie kursowym wraz
z kuponami, do takowych należącemi, ja­
ko to:

D. à

10 wraz z talonami;
Pożyczka ad B. seryą I No. 6 do 

8 wraz z talonami
dnia 1 kwietnia 1872 do powiatowej kas; 
komunalnej tu wmbjscu ?a odebronbm go 
tówki nominalnej oddane być powim e.

Śr da, d. 14 września 1871. [5314|.
Komisya stanów powiatowych dla 
budowli ¿wirówek i kolei żelaznych

w powiecie średzkim.

Wyższa szkoła żeńska
w Śremie,

Wypowiedzenie obligaeyi 
powiatowych,

Kurs zimowy rozpoczyna się z dniem 16 
października. U rasza się o zgłaszanie naj­
wcześniejsze. (4612)

Dr. EngSich.
Ostrzega się przed nabyciem skra­

dzionych kuponów, płatnych w gru­
dniu 1871 r. od ’akcyi Spółki Bniń­
ski, Chłapowski, Plater i Spka, mia-

utrzymały się na dotychczasowej wysokości i tylko obrót 
był ożywiony.

Walory prnzkie: Dóbr, pożyczk. p3twa. (4’/,«/0) 99% „u 
Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 102 płac. Obi. pańitwa (3’/,) 8ąi/ 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3’/,»/.) 118 płac. '

L1«L ssst.: Zachod.-prusk. (3°/oj) 78% płacono, d to f<o/ \ 
88,/, płac., dto (4,/,°/o) 94’ , plac Pozu. nowe 14%) 90% pt»’/ 
List, rent Pozn. (4%) 93 płac. Prask. (4%) 93'/, płac.

Walory zagranloz.; Austr. rent. srbr. (4%) 57'/, p(ac 
Rent, papier. (4'/,%) 48% płac. Losy z r. 1854 (4%i 79 żas' 
Losy kredyt, z r. 1858 102', płac. Losy z r. 1860 (5°%) 8 % ąi ' 
płacono. Losy z r. 1864 (4%) 76% płacono. Rosyjska pozyfczJji 
prem. z roku 1S64 (5%) 130% płacono. Rosyjska-polski 
oblig. skarb. (4%) 717« płacono. Polskie certif. Lit. A. Po 
300 złp. (5°/,,) 93’/, płacono, dto cząstki po 500 złp. f4%} j 
101’/« płacono; Polsk. listy zast. 3 em. w rs. i4%) 7( 
płac. Listy likw. 59'/, płacono. Włoska poż. (5%) 577, płacono

mniéj

Rumuńska poż. (8%) 88'/, płac. Rumuńskie oblig. kol. (77,%j 
39', pła.:. Turecka pożycz. 43%—>/,-’/, Dtac. Ameryk, pożycz.
(6%) 95% płacono. Akcye kolei żela«. Kol. mind 162'/, płac.
Galie. Karóla Ludwika ’07’, — % płacono Anstryacko-Krai-uzJ
210%—10—11—10% płac. Warszaw.-wiedeń. 78 pł Banki itd. 
Austryac. kredyt, mob. 161— ’,—61 płac. Poznańsk. proninc, 
’13'/, plac. Szląsk. stów. bank. <4°|0) 143% płac. Ce W hip, 
Ilttbuera (4' ,’|0) 99% płac. Hausera (4'/,»'0) 957« plac, i enkci 
(4%°/o) — tąd. Meining. (4' ,°|0) 96 żąd. ,

Kum gotówki 1 pap. pleń Frdr. pruskie 11£% plac. ldr. 
110% plac., suwereny 6. 20’, pł., napoi. 5. 87, rłac., pólimner'. 
5. 14'S pi., doli. 1. 11 plac. Złota w sztabach funt celny 458', 
żąd. Srebra funt celny 29. 13 nłac. Zagraniczne bankn. 99’,( 
płacono. Austr-bankn. 83% plac. Rosyjsk. bankn. 80% plac. 
— Dyskonto bankowe 4.

Pszenica: per 1000 kilo w miojsen 63-83 tal. we”e ja­
kości żąd., na sierpień wrzesień 81 — % wrzesieć-psźd< arnik 
807»—31, psźdz-listop. 783/.—%—79, li3topad-grudz. 78',’,-', 
—'/,, kwiecień-maj 787,—’/,—79 tal. pic. Żyto: per 1000 
kilo w miejscu fO 56 tal. wedle jakości żąd., nowo 53'/,— 
54'/„ pośl. stare 51 tal z kolei plac., na sierp”;eń-wrzesień, wrze- 
sień-paźdz. i październik-listopad 52’/,— %—7,. 1’Stopad-grudzień 
52’|,— 7,— %, t.a wiosnę 53'/,—52% 53 tal. płacono Ję­
czmień per 1000 kilo mały i wielki 42—60 tal. wedle j kości 
żądano. Owies- per 1000 kilo w miejscu 33-48 tal. wedle ja­
kości żąd psśledni polski 40—41, szląski 43-44, pomorski 44 
—45 tal. piękny czeski 44'/,- 457, wschodnio prutki 43' 3—44 
tal. z kole, plac, na sierpień-wrzesień, wrzesień-paź >■/ernik 
i paidziernik-listop. 42’/,—41’, tal. pLc Groch: por 10C0 kilo 
do gotowania 53-61 tal., n» paszę 46- 52 tal. Rzen: pet 
1(XX) kilo w miejscu 10S—118 tal. Rzepik; 106—115 tal. 
Olej rzepiowy: per lfO kilo w niieiscu 287, tal. żąd.; sier-l 
pień-wrzesień, i wrzesień-październik 27'/,—2S7„ pł'., psździer-
nik-lhtopad 27% tal Oléj lniany: per 100 kilo w miei-l 
scu 25 tal. Olej skalny: per 100 kilo w miejscu 1?% tal.,' 
na sierpień wrzesień i wrzesień-październik 13’/,, tal. ¡ lucono. 
Okowita: per 100 litrów po 100%«=l<XX’0% w roiciscu tez bej 
czki 19 tal. 2—4 sgr.. ze spichrza, 19 tal. 4-5 sgr o’ae., na 
gierpień-wrzesień 18 tal. 24 sgr. do 19 15 sur, wrzesień-» ździer- 
nik 1S tal. 15—12 sgr , październik-listopad 17 tal. 27 sgr. da 
19 tal 2 sgr., listopad grudzień 17 tal. 24 sgr., 18 tal,kwiecień-! 
maj 18 tal. 15—12—15 sgr. płacono.

Giełd» szezeeińgBia, 29 września 
Pszenica: wyżć-j; na jesień 79, na wiosnę 79% tal. 

Żjyto: stale, na wrzes.-paźdz. i paźdz.-listcpad 51'/,, na wiosoę 
527, tal. Olej rzepiowy: stale; w miejscu 27'/,, pł
wrzesień paźdz. i kwiecień-maj 27 tal. Okowita: u tila się) 
w miejscu 187,, na wrzesień-październik 1S’/,, paźdz.-listopad' 
18, kwiecieńmaj 18’', tal.

Giełd)» wroiławgha 29 września, 
żyto per 2000 lut. bez zmiany stale; na wrzesief. 

wrzealeń-październik i październik-listopad 497» — 50 płacono, 
listopad grudzień 50 plac, i żądano, kwiecień-maj 51 tal. płac. 
Pszenica: na wrzesień 72 tai. żądano. Jęczmień ni 
wrzesień 42'/, talara żądano. Owies na wrzesień ż8 tal. plcJ 
wrzesień-październik i kw ecień-msj 42’/, płacono 7« żądano. 
Rzep sa wrzesień 113 talarów płacono. Oléj rzepiowj
ceny msło zmienione; w miejscu 137« tal. żądano, ra wrzo 
sień 13'/, żądano, wrzesień-aaździernik 137,—%—’/i,-% pb 
cono, październik-listopad 13% tal. żądano, listopad grn lz. - 
Okowita: słab ej; per 100 litrów po 100°', w miejscu 197n ta' 
żądano 19'/« tal. Dłacono, na wrzesień 19'/. tal. p acono, wrzf 
sień-październik 18% żądano, p »źdz.-listopad 18 tal. pł«. 7i, ’4 
deno, listopad-grudzień 18 żądaao, kwieci ń - maj 1S% tłi.1 
płacono.

W srebra, za 
szefel pruski

Na targa

d d; (Pszenicao v , ------ o L ” żó,u
-, u. J Zyto 

j Jęe-mień
3 a .Owies 
2 £ (Groch

fiękn. śr. pośled
97-94190179-^86 
90-92 89179-86 
65-66 63 58-60 
51-52 19 46-47 
28 -■ 9 27I-26- 
<17-73 64 57- 61

W tal. sgr. i li n. p 
200 funt, celuych = t 

ki!o.rr auiów 
piękna nośl <

•u. t»11 tn •«ll.lt

7 4 — 6'ń
7 -2 — 625

— 5 _ — 4 23
6 4 12 — 4] 7

3 <8 3H
z- 4 22 415

¿ a § 
2'S-“Ü w a op -r B 
o * c

Rzep
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
ńiflmię lniane

za 100 kilogr 
Towar piękny średni

tal sz. fn. tal Jg. fn.
<1 7 6 10 0
10 10 10 2 6
10 ? 6 9 15 —

9 10 — 8 20|—

neto, 
nośl ii 

tal «g
9 271 ’ 
9.10,-; 
8 21 i 
8l 5H

.«.UL"*

(Nadesłano).
Zapowiedziane przez htmburgski dom bankowy Iz»»*** 

WeinbePKi» w naizćm dzisiejszem piśmie losowanie rządów 
zdolne jest zap'.biedź panującym przeciw zagranicznym 1. teryo» 
przesądom, gd;ż takowe tuk dobrze jest ufundowane, że z 
pelnćm zaufaniem udział w nim wziąść można. — Zape«n'en,( 
bezpłatnego donLsienia o rezultacie będzie dla każdego intere* 
seata pożądanóm.

15) gdyż tikowe już zostały zakwe- 
styonowane. '■ (5201)

Przygotowanie do egzaminu 
jednorocznych.

Kurs nowy n z icczyna się z dniem 16 pa­
ździernika ib. i trzyjmuję zgłeszenia od 8 
października w nosem mieszkaniu przy uli- 
cy Półwiejskićj No. 32a na II piętrze

Po nań w październiku. [5294 .
Dr. TKeile.

, Wf} brzeżno i okolica w f’rU 
sach Zachodnich życzy sobie lekarza 
Polaka, w miejsce zmarłego śp- 
Gudawskiego. Dr. .Barn»t°'V 
ski w Poznaniu da bliższe obja' 
śnienie. (535L/I

Kr. prus. losy loteryjne
do elągnienia głónnf^.’ roi

Dziennik Poznański, 
Kraj,
Tygodnik Katolicki, 
Tygodnik lllustrowanv, 
Djabeł i
Gazeta Narodowa

są do sub-abonowania w cukierni
^P^Jrbańskiego,

syła za gotówkę (i podczas ciągnienia) orj 
(finalne: % 80 tal., % 37 tsl., 1 . 18 
Udziałowe: *'» 9, %. 4%. ’|3, 2% tal. 
C. Halin w Berlinie Neanderstr. o 

t5295) 

Loterya pieniężna 8 ser
Stowarzyszenia króla W lhelma

Główn« wjzrnnn:

15,000 tal«
( i goieoie w listopadzie rb. (;>28SA 
Losy po 2 tal. (połowy po 1 tal.) w aS 

turze „
T U ETnźr« ■ ^%'łl



Podatek do Dziennika Poznańskiego No. 224.
Niedziela, dnia 1 października 1871.

Otton Dawczyński,
dentysta,

Fryderykowska til 33b. obok hotelu Tilsnera 
■ztutznr zęby wprawia na złoto i kau­
czuk bez bólu. ¡4978).

Dobre polskie dzieła 
tanieli cenach.

po nadzwyczaj

Zaprosiny do przedpłaty na dzieło:

Boje polskie
i

Przygody żołnierskie
przez

K. S. Bodzantonicza.
Dzieło to wyjdzie 1 grudnia 1871. 

Do czasu tego cena przedpłatna sta­
nowi się na 1 talara, po upływie 
tego czasu wyniesie cena księgarska 
l’/2 talara.

Wszystkie księgarnie i redakcyo 
Dziennika Poznańskiego przyjmują a 
dzieło to zamówienia.. (5302,)
Księgarnia J. K. Znp»iiskiegl>.

Obwieszczenie,
Wielkie

główne i keńcawe ciągn.
860 przez rząd »w#raiilo»»»*ij 
lateryl pieniężnej roipocznie się ju/ 
dnia 1 listopada 1871 r i ski ńczy dnia 16 
listopada 1871 a w niĄj xai aduie w krótkie 
czasie 16 dni decyzja co do

jrłównćJ „yąranej 100,000 tal. 
co do wygranój 60,000 tal., 40,000 tal, 
20,000 tal , 16,000 tal., 8000 tal., 2 
po 6000 tal., 2 po 4800 tal., 2 po 
4000 tal., 4 po 3200 tal., 4 po 2400 
tal., 10 po 2000 ta!., 25 po 1200 tal.. 
100 po 800 tal., 150 po 400 tal.. 200 
po 200 tal., 297 po 80 tal, 11600 po 
44 tal., jako tćż 66,400 tal. w losach 
gratysowych, w ogóle co do ogromnej sumy

Jeitnegn milion» i 86,560 tal. 
Owa wygrana (od 800 tal. w gór j, która 
ako ostatnia wyjdzie z kola szczęścia, 
dostaje jako dodatek

premią 60 000 tal -TgBS 
przez co naiwyższa wygrana tworzy sumę 
100,000 tal., 80,000 tal., 76,000 tal.. 
68,000 tal., 66,000 tal., 64,800 tal, 
64,000 tał , 63,200 tal., 62,400 tal., 
62,000 tal., 61,200 tal, lub 60,8C0 tal.

Frzytóm cingną się tylko wygrane a naj­
niższa wynosi 44 tal. — Żaden uczestnik z 
próżną nie wychodzi ręką.

Wygrane wypłf cam ja, podpisany pobórca, 
po wydaniu urzędowój, dinkowanei baty wy 
granych natychmiast w srebrze lub ba; kno­
tach. — Ciągnienie odbywa się publicznie w 
kancelaryi państwa przez dwóch przysięgłych 
notaryuBzów w obecności reprezentanta de- 
putacyi finausowój i interesentów.

Wydane przez rząd oryginalne losy udzia­
łowe po 5 tal., 10 tai., 20 tal. i całe losy 
po 40 tal. są do dostania tylko odemnte bez­
pośrednio za przesianiem odpowiedniki na­
leż uości. _ (5304,]

Przy bliskości ciągnienia uprasza się o 
bezpośrednio przesianie obstalunków. do mnie 
pocztą, abym wszelkie życzenia móg) 
wcześnie uwzględnić.

Kupony asygnacyi pocztowych naj 
gtÓsowniejszemi są do udzielenia obstalun- 
ków.—Mandan< i moi otrzymają urzędowe listy 
wygranych tego ciągnienia z potrzebnem do­
niesieniem bezpłatnie w kopercie franko. — 
Na żądanie donosi się o większych wygra­
nych telegrafem

Izaak WciiiSierg-
w Hamburgu,

dom bankowy ł wefawlowy.

Księgarnia i antykwarnia
<• Spiro w Poznaniu
sprzedane:
tYlinleniltl. Historya literatury pol­

skiej. 10 tum. zam. 33 tal. za 12 tal.
iarusichl Dzieła. 10 tom. «ant. 6 tal. 

za 4 tal.
Vle»leeol. Herbarz Polski, zas. 33'/, 

tal. za 20 td.
Konilriitotilrz Dzieje literatury pol­

skiej. zam. 5 tal. za 2 t,l.
Ruesyńskl. Portu folio królowej Maryi 

Ludwiki. 2 tomy zam. 3 tal. za 25 sgr. 
I*,»wwi»tanie T. Hośeiuszik I, zam.

15 sgr. za 6 igr.
OpułiuMhi. Satyry, zamiast 20 sgr. za 

7> , sgr.
TrcnliiHuli!. Democomauia, zam. 20 

sgr. za 6 sgr.
Orędownik naHlłfJwj". Rok 1840 

— 45 (wszystko co wyszło) zam 12 tal. za 
2 tal. ¡5 sgr.

Oraiiabi. Wsp mnieuta Wioch. 2 tomy, 
tam 1’ 3 tal. za 12 Sgr.

C*łe biblioteki jako tóż pojedyńcze cenne 
książki kupuję zawsze po najwj żstych cenach
[5303J. S$pir*O.

Jako kominiarz
osiedliłem się w Poznauiu i przyjmuję .jako 
takowy zamówi nia po cenach umiarkowa- 
nych tuk w mieście jak i w cafym p>»ie 
cie poznać kim. (5337)
SS. lUikołaJewski młodszy

kominiarz ui. Magazynowa 1._____
Chłopaku

mówiącego po polsku i po niemii oku poszukuje 
się do biura Rudzcy sprawiedliwości Jw- 
nerlile&o w miejscu przy ulicy Wiilkićj
Rycerekićj No 16. _________ (5344)

Zda«<ty~ ’»Torblialter, który równi 
znajomość (¡polskiej juk niemieckiej kores- 
pondencyi posiada i w interesie zbożowym 
juiJ dawńiój pracowni, znajdzie natychmiast 
dobrą posadę. — Bliższa wiadpmość 'u pp. 
Ruliiski, (hLpow«lil, Plwter 
i Sp. w Poznan u.(?286)

Aukcya
W środę, dnia 4 października rano cd 

godziny 9 sprzedawać będę publicznie 
w lokalu aukcyjnym przy Magazyn wói 
ul. 1 rozmaite meble, poo.iędzt niemi do 
bre fizrzieKSw atlrzrizzą wtłirwżyt»*«-, 
I trzy <’ortepia«»y; potSelel, bieli 
¡nę, ubiory Itsl. (5347.)

Styehtewabi, król. kom. aukc.

Restaiiracyal
przesio 40 lat ist­
niejąca, jest zaraz 
do wynajęcia Je­
zuicka ni. No. 11 u

I. Esmana.
[52321

ii
z lanego i kutego żelaza poleca

8. J. Auerbach.
(5343]

Od 1 października przenoszę 
handel mój do kamienicy Wiin- 
scha przy ulicy Wilhelmowskićj 
24, pierwsze piętro. (5018)

Joanna Slonsows^a.
Skład moj iihuwla n*ęxblejso znaj- 

lnje się od 1 października przy ulicy Wro­
cławskiej No. 37. (5812J.

Ä. Dzierzbie w taz.

Wł. Witkowski
poleca Szanownćj Publiczności swój

Hotel

Pod Białym Oiłem
w Osi rowie» który nabył na swą, 
własność o 1 1 października rb. (5317,)

Handel TJnruha
poleca swój dobrze zaopatrzony skład 
odleżałycli ryg»»* po różnych ce­
nach nadzwyczaj tanich, stare wino 
węgierskie wszelkich gatunków, czer­
wone i białe wina, czarne i zielone 
herbaty, prawdz. franc. koniaki, araki, 
creme, jako i towary korzenne, dobre 
i tanie. (5334,)

Oświadczani Szanownćj Publiczności, 
iż z dniem 1 października otwieram 
komandy tę garderoby męski«*j 
w Iłerlluie pod firmą (5323.)

J.Urbankiewioz
Brfiderstrasse 11.

B Plewczj ńska
poleca szanownćj pubTiczności swój gusto 
wnie urządzony [4522.]

Hotel w Beriinie,
liWehgtrAMe 1 przy miernych cenach.

Cafe Bellevue
dzisiejszego i następnych wieczorów humo­
rystyczne i komiczne ?pie«y w ko-tiumach 
familii Schulz z Poczdamu. (.5258)

Początek o 7 eodzini* wieczorom.

Piwa
grodziskie, kobylepolskie, skład, i Bock, 
akcyjne, królewieckie i bawarskie po­
leca i rozsyła do domu franco handel 
1'nnih.t. __ (5333),

Ił u bre pawllne «»biatiy w abona 
mencie oo 5 i 6 tal. jako teł ii la carte 
w każdej porze dnia poleca re-t uraeyą

Alfonsa Braetschmasn,
15340) Podgórna ulica 7.

S&ład m4j herbaty
przenióslem na ulicę Wiihelmowska obok 
Banku królewskiego. (52S!)

Dmochowski.
Węgle ft’orifu« szfojkskśe
poleca T. S«l»oelń«b.t wagonami i pół 
wagonami fr b!<o z kolei. (5282)
T.

Dłńea ubea No. 8.

w ooecnej cnwui np. ouaują się jeszcze umc mauim..
dla królewsko pruskiej marynarki. Machina o sile. 2100 koni wartości 163,000 tala- 
rów zamówioną została dalćj jeszcze w tych dniach przez tegoż samego maudanta Z machin 
wouoeiągowyeli są w robocie cztery machiny o sile 260 koni każda, jedna o sile 200 i 3 o sile 
80 koni każda. Wartość ogólna tych machin dochodzi do 193.000 talarów. Co do dalszych poleceń 
toczą jeszcze układy. Z brunsw iekiem akeyjnem Towarzystwem machin do lodu 
zawarto układ, zapewniający fabryce Egella wyłączną budowę machin Windhauscna za- 
mrażajj< cych Fabryka Egella w Herlinle posiada w końcu wszystkie przyrządy i narzędzia 
by wyrabiać największe nawet machiny wszelkiego rodzaju, jakich tylko zażądać można’ 
Z zakładów jej wyszły tćż rzeczywiście największe w Niemczech istniejące machiny.

Fabryka nad jeziorem Tegel pod Berlinem 
wyrabia dotąd tylko wszystkie rodzaje kotłów porowych, roboty blacharskie ltn. 
Wielki areał 83 morgów i komunikacje wodne podają tu sposobność do każdego możebnego roz- 
przestrzenienin. Gdyby tego okazała się potrzeba, to do Tegel przeniesione być mogą całe oddziały 
berlińskiej fabryki. Ku projektowana kolej konna ułatwi bardzo komunikacją pomiędzy Berlinem 
a Teglem dla robotników.

„Elntrachtshtitte“ w Szląshn
przy dworcu Schwientochlowitz posiada dwa we wszystkie najnowsze przyrządy 
i machiny zaopatrzone piece hutnicze. SBrodukują one teraz rocznie 230 OOO 
cent, żelaza surowego? przez dalsze ustawienie zaprojektowaną! machiny produkeya 
jćj w dwójnasób i więcej może być podwyższona. Jakość żelaza JEintrachtshutte iest 
najlepszą w rew irze górnosziąskiui. Ola tego też pła< I się zn żelazo to zawsze 
przewyżka. Topiące sięjrudy wydobywają się z własnych, razem około 100 morgów przeszło obeimuia- 
cych kopalni rudy. Kopalnie rudy są pod Oytomiem i Tarnowskimi! Górami a przez ko- 
i hutniczym ™ bezpośreduići komunikacyi z górnoszląską koleją poboczną w rewirze górniczym

. KintracłUshutte obejmuje dalćj wielką lejarnią do lania największych i nal. 
cięższych pi-zedmiotnw, mianowicie pump górniczych. Posiada urządzenia do lania n.r 
gazowych i wodociągowych do 7 stóp średnicy w formie wysuszonój.l

Mechaniczny warsztat zaopatrzony jest w najnowsze i największe narzędzia machinowe do 
obrabiania wszystkich części machin. Robotami jest takowa z powodu nomrślnezr« 
położenia swego w środku górnoszląskiego obwodu przemysłowego wlcnół 
niz przeciężoną. *

Prócz tego znajduje się w Eintrnclitshnttc rozległa kuźnia kotłów, która mimo urzedme 
wziętych rok rocznie rozszerzali nigdy nic była w stanie wykonać wszystkich zamówień no 
desł a n y c h.

Wszystkie te zakłady mogą z powodu urządzenia swego małym stósunkowa kani. 
t*łem być powiększone na każdy sposób. Obrót roczny będzie można wtenczas ziftOOOOfl 
talarów podnieść do 3,000,000 talarów i więcćj. W miejscu zatrudnionych dziś 1300 rob« 
toikow będzie można przyjąć liczbę podwójną. »■»»-

Już na początku wspomniano, donośnośc dobrze urządzonych zakładów do budo 
wania machin i hut jest nadzwyczaj wielką. W dobrych zwykłych latach liczy sie na nlc2 
tnaście procent, nie uwzględniając rezultatów lat pomyślniejszych. J s

Na dowód, że podobna donośność ze zakładów ftgelia już teraz istnieje, przytacza sie co na 
Stępuje. W roku wojennym 1870 miał przemysł żelaza, jak wiadomo, do walczenia z brakiem węda i robo 
tuika. I wartość produkcyi była wtenczas małą. Rok ten byt przeto stanowczo niepomyślnym Mimo to’ 
imała Kiotrachtshutte przy obrocie ft3O,OOO talarów zysku 90 000 talarów

Centnar żelaza surowego kosztował wtenczas tylko 3® sgr., podczas kiedy dziś kosztuje 4 S sur 
Podwyżka ta sama daje przy obecnćj produkcyi 41,000 tai. więcćj dochodu. Przy tćm nie uwzgledniOM 
jeszcze podwyższenia produkcyi. J 8 ęuuwuu

Z tego widać najlepiej, jaką donośność zapewniają już teraz zakłady Egella zaraz no obło, 
ciw. Donośn ść jelnak powiększy się stanowczo, skoro zaprojektowane nowiekszcnla 
i rozszerzenia wykonane będą. Pan Egeil zleci nowemu towarzystwu obstalunki które 

. <inią wszystkie zakłady zupełnie przeszło rok cały. ’
Zakłady nabyto za . 3 400 000 tal
Na fundusz obrotowy i na rozsze zenia przeznaczono AOO’OO1>

Suma kosztów zakładowych

y, ininruł

Z tych pozostaną jako niewypowietfzialsic na 1O i 19 lat 
jako hipoteka......................................................

kapitał akcyjny wynosi przeto 
Z akcyi tych przyjęto już stale ..... "

tak że pozostaje jeszcze ....

-»,000,000 tal.

900,000
« 300,000 tal.

800,000
1,500,000

suma 9,300,000 tal.które pod następne™ warunkami podają się do publicznej subskrypcyi.
fliomiiet zakładowy.

Warotói subskrypcji.
1) Subskrypcya odbywać się będzie al pari

dnia 8, 3 i 4 października sr. b.
przy kasach następujących firm:

w Berlinie przy ^erliner Bank, pod Lipami 17,

akcyjne
Marchijsko szląskie

towarzystwo budowy m« Ishi i Milicze
dawmćj: F. A. Ególl.

Biapital aSicyjoy talarów
w 11,500 akeyach po 200 tal-

Z tych wystawia się na subskrypcją: 1,500,OSO tal w 750© afecy&®h po 20© UL 
Wygrane i dywidendy istniejąc go, praktycznie urządzonego zakładu dla wyrobu żelaza i budowy machin

dowodzą dostatecznie, do jakiego rozwoju gałęzie te przemysłu w ostatnich doszły latach.
Powodowane dotychczasowemi rezultatami i w przekonaniu, że przez powiększone, wymogi nowszych cza­

sów najzupelnićj uwzględniające rozszerzenie przedsiębiorstwo to daleko więk ze jeszcze z pewnością zapowiada 
korzyści, utworzyło się konsoreyum, które nabyło zakłady Egelia i zamieniło w towarzystwo a'keyjne.

Udział dawniejszych właścicieSi zakładów zapewnione «Sia n«iwego 
przedsiębiorstwa.

Wyrobami za wyborne uznanemi a tém samém i rezultatami finansowemi odznaczyły się rzeczywiście 
i szczegółowo owe zakłady budowy machin i huty, które dot-td były własnością

firmy F. â. Bgeli w Berlinie.
Objęte przez towarzystwo akcyjne

zakłady firmy F. A Bgeli w Berlinie
składają się .....

1) ze znanéj pierwszćj fabryki niaehin i lejami żelaza w Berlinie, Chaussée* 
strasse Si«». 8, 3 i 4, w bliskości fürossc Friedrichstrasse. Odnośny grunt 
obejmuje około 5'/2 morga przestrzeni i ma frontu z ulic- 400 stóp;

2) z zakładu wyr obów kotłowych nad jeziorem Tegei poaS Ber*Snem, 
z areałem 8*5 morgów i frontem wodnym ) rzeszło 13<3O stóp;

3) z wielki«',! huty, znanéj pod nazwiskiem „Fintraehfshuttc" polożonćj przy dworcu 
kolejowym 8chwientoehlowitz, w środku rewiru głirnoszłąsklego górnicze­
go i hutniczego. Do zakładu tego należy areał 85 morgów.

Potrzebne dla robotnik«»w' domy mieszkalne wraz z kopalniami rn- 
<ly i węgla są na miejscu.

Fabryka w Berlinie
wyrabia machiny wszelkiego rodzaju, mianowicie machiny parowe <io obrotu fa­
brycznego, wo«ioeiągowe i górnicze. Podejmuje się kompletnego urządzania Sini, 
browarów, gorzelni, cukrowni, olejni, młynów i tartaków. W ostatnich mianowicie 
latach budowano machiny d«> parostatk«»w dla królewslŁO-prnsk5<?J marynarki.

Bremie u pp. Schnitze & Wolde, 
Wrocławiu u p. Ottona Fried’änder, 
Dreźnie u p. Jerzego Meusel i Sp., 
Frankfurcie a. IS. u pp.-Köster i Sp., 
Zgorze'.icy w banku komunalaym. 
Hamburgu u pp. Haller, Sobie i Sp., 
Królewcu u pp. J. Simon wd. i synowie 
Lipsku u pp. fiecker i Sp..
Lubece w banku komercyjnym,
Szczecinie w banku rycsrskuu.

w Dortmund u p. Wilhelm von Born,
= Erfnrcie u p. Henryka Moos,
” Frankfurcie n. 0. u p. L. Mende,
=» Gliwicach u p. Emanuela Frankel,
” Hili n. S. u p. H. F. Lehmann,
-= Hanowerze u p. Michała Bereud,
= Magdeburgu u p. M. S. Meyer,
’ Poznauiu u pp. Hirschfeld i Wolff,
= Sztutgardzie u p. M. H. Goldschmidt, 
” Zeitz u p. J. F. A. Zürn,

Bytomiu u p. Maurycego Friedlaudcr,
w Wiedniu n p. PU. Kcitzes.

2) Przy subskrypcyi deponować należy 10% podpisanćj sumy w gotówce lub papierach w kursie 
Dęci^cycD,

3) W przypadku przewyżki w sub krypcyach ma miejsce redukeya podpisanych sum.
4) Za przydzielone sumy wydawać się będą asygnacye tymczasowe w całości zapłacone za wpłaceniem

całej waluty ¡00% i prowizji bieżącój a 5% od 1 października r. b. przy uwzględnieniu wpłaco­
nych event w gotówce 10°|„. ■ r

5) Pełna wpłata i resp. odebranie akcyi lub asygnacyi tymczasowych odbywać sie może od dnia 
15 października a nastąpić musi pod utratą złożonój kaucyi do 31 grudnia r b

6) W płaty częściowe przyjęte być mogą tylko pod umówionemi z domami bankowemi. któ­
rym sobsKrypcye powierzono, warunkami i za ich kwitem.

Berlin, we wrześniu 1871. (5293)

lei ibroiiia Besiauracya.
Lokal wina, piwa i bilard,

Dominikańska nl. No. 3.
Szanownej Publiczności donoszę uniżenie, że pod powyższą firmą otworzę w niedzielę, 

dnia 1 października m j elegancko urządzony lokal z francuzkim bilardem najnowszej konstruk­
cji i pozwalam sobie takowy niniejszym usilnie polecić. Staraniem mojćm będzie, abym przez 
dobre tylko napoje, jako też zimne i ciepłe potrawy zjednał sobie zadowolnienie i zaufanie 
moich szanownych gości.

(5548) fil. Ileilbronn.

w JPosKiianiu
poleca swój w doborowe i świeże towary zaopatrzony

skład korzeni, łakoeł i owocow południowych
oraz znaczny zapas win węgierskich, szampańskich, czerwonych, francuzkich, hiszpańskich i reńskich. Zaraz obok składu korzeni urządziłem wyłączny skład cygar i zawsze w odlezałych f doborowych ga­
tunkach po 15, 20, 25, 30, 40, 50, 60, 70 i 80 talarów za tysiąc polecam. " (5339) &
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L'eznln 2 odpowiedniém wykształceniem, 
posznkuje__  (5320,)

IP. Bogusławski.
—-------  . . i rozpoczynam
Biuro ferol. prus. loteryi

H. Bielefeld

Lekcye tańca

(dotychczas Butelska ulica) 
znajduje się od 1 października rb.

Młyńska ul. No. 15
[6299]

aprzedaje
Wyborne hlanże

(5341). 
Jfortzlg; na Grobli 39.

Premiowane i srebrnym medalem wyna 
grodzone masielnice, dwuuszne konwie do 
mleka z drzewa szląskiego świerkowego po­
leca Lenn Sokołowski

[5346.] bednarz, Młyńska ul. 17.

dnia 18
nika na sali w hotelu Saskim 
7 godzinie wieczorem; dla byłych 
uczni i uczennic urządzę raz na 
tydzień kompleta tańcujące.

Oocliaclii9
(5161) Wysoka ul. 4.

PrawdzTros, boots,
wiedeńskie i prag’- 

ssliie Jbnty,
pilśniowe i gumowe 
trzewiki dla panów

w największym wyborze po juk wal 
tnńszyeS* eeuuch polecają

Mój nowy franc. najnowszćj konstrukcji z płytą marmurowąbilard,
nnyfl7ior- z doskonałemi kijami kauczukowemi, od wielu graczy za najlepszy uznany, 
’ jest do dyspozycyi. Upraszam zatóm o odwiedzanie lokalu mego. (5335,)

Handel Uuruba. Półwiejska ulica Nr. 8._

W1ZYKATORJE
zwane Albespeyres.

Przyjęte do szpitalów francuzkich cywilnych i wojskowych z rozkazu rady 
zdrowia publicznego, jak również w armiach tureckiej i amerykańskiej. Wizy- 
katorye te, które noszą podpis Albespeyres, na etykiecie zielonój, działają w sześć 
lub ośm godzin najdłużój. Papier Albespeyres od lat 50 zalecany przez nąjzna 
komltszych lekarzy, utrzymuje ropienie, obfite i regularne. [Każdy arkusz papieru opa 
trzony jest nazwiskiem Albespeyres. W Paryżu na przedmieściu St. Denis No. «5 
i w głównych aptekach za granicą, gdzie dostanie KAPSUŁEK RAyUIN z qoqi 
IKESS KOPAHU, w Poznaniu w aptece Dra Kaahiewlcza. ________

Ucznia do handlu poszukuje (5350)
C- F. Sehuppiff-

Węgle
w najlepszych gatunkach z odsta­
wą do domu lub na kolej poleca 
skład węgli en gros. (5099)

Emanuel Witkowski. 
Kantor: Szeroka ul. 16. 
Skład: ulica Tamowa 4.

I* ar ty ą.
prochu i śrótn

sprzedają jak n&jtaoiéj dla uprzątnięcia jéj

Br. Andersch.
15327.]

W ełniaue
koszule wierzchnie

w najlepszym wyborze polecają [5331.,

Kussak & Czapski,
Rynek No. 33. Rynek No. 83.

Russak i Czapski,
ISyncfc. 83. (5330'.

Warsztat mój bednarski, połączony z fa­
bryką masielnic przeniósłem » placu Sapie-
żyńskiego na ulicę Młyńską No. 17.

3 Leon Sofc«lo»»hl, bednarz,

Okom 200,000 ta arów
I mamy polecenie wypożyczyć pod przy- 

Btępńemi warunkami w większych ub 
mniejszych sumach, na hipoteki dóbr 

I rycerskich na pierwsze miejsce lub tfeż 
bezpośrednio po ziemstwie kredyto- 
wem. (5592,)J. D. Bata 1 Syn.

[5345.] Młyńska ulica No. 17.

Łóżka żelazne
materacami drutowemi trwałój ro 

oty poleca po tanich cenach [5342.

8. J. Auerbach
Wysokiéj szlachcie i szanownej 

uniżenie, żeśmy się tu

7lWMBaHSHBHSnsaBKJSPlB
i Do ogłoszenia ze strony wdzię-gS 

cznych rodziców. g*

SSank lilpottecKiiy
w Meiniassjen daje na miejskie i wiej­
skie posiadłości pożyczki wypowiedzialne i 
niewypowiedziane z aiiiortyzMffyą, wa­
lutę w gotówce al paii. Bliższych szczegó­
łów udziela upoważniony przez jeneralną 
ajenturę l4859-l
Julian Tleiclisteiu,

Poznań, Hótel de France._____
tutejszego i okolicy donosimpubliczności miasta

* TCTjako malarze
°SlCdlllDługoletnia nasza czynność procederowa i zebrane w “^j./^^^nywan^U- 

X!u |ż Jo prostego

mal°WaO łaskawą życzliwość prosząc, starać się zawsze będziem usprawiedliwić takową 
rzetelnem i akuratnem .wykonaniem. z

Zj puwaiiauwui
Ä. Bayer & C. B Franke,

Hn^tnA.^anurnÓrawe Sir. 33 1 Sraudstrasae

BB
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Do liweranta nadwornego piana.Jana Hoffa w Berlinie.
Berlin, 10 sierpnia 1871. Dziecko 2’/a rokumające, 

które cierpiało na obrzmienie wątrób*', brak tchu, brak a- 
petytu i obstrukcyą, było dla rodziców powodem wielkich 
kłopotów. Kto nieszczęśliwe to dziecko widział, wątpił o 
jego wyzdrowieniu. W biedzie tój uciekłem się do piwa 
zdrowia a wysltokn słodowego Jana 
Hoffdu Dziecko moje po dłuższóm użyciu tego wybor­
nego napoju nietylko »«pełnie wyzdrowiało, 
See® staje się także przy jego bezustan­
ne«* używaniu codziennie ku mój niewymownój 
radości pełnieiszóm i żywszćm. Ślusarz Selieiden- 
reclit, Dorotheenstrasse 70 w Berlinie. (5313)

Skład główny w Poznaniu u Utraci S9!e- 
Sitner, Rynęk 91 i Prensel i Wrocław­
ska ul., skład uboczny u źS. SPtodgÓrsfcieifO 
w Nakle, u J. hCM&insahaa w Bydgosz­
czy, « yfi. tsoffbauera, w Nowymtomyślu, u 
Ó. Cassrieia w Śremie, u wdowy RSerty 
!iunx W Książu, u Michała Siadł W Swarzę­
dzu, u ekspedyenta poczty Maschhe w Borku i u 
Marcusa Witkowiltietf® w Czerniejewie.

IB
8
BI
BI
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Prawdziwe

wiedeńskie świece 
Apollo

wprost sprowadzone 
polecają (5325).

Bracia Andersch.
OÎéj wulkaniczny

jako najwyborniejszy i najoszczędnejszy ma 
teryat do smarowauia dla machin, wałów- 
osi, pump itp. jedynie prawdziwy i niestał, 
szowauy ze źródeł ziemnych towa­
rzystwa
WulcanCc Olland Coal 

Conipajgny
. Zachodnićj Wirginii, Ameryka Północna 
U. 8., do nabycia jedynie przez (5322,)

S. A. Krue&err
Poznań kai tor Eryderykowska ulica 82, 

skład Wilhelmowska u . 29/39.

Najlepsze
petroleum

I sprzedaje przy odbiorze 6 kwart'

po 4’|< sgr.
Adolf Asch,

Musztarda w liściach
do Sinapizmów.

Przyjętych w szpitalach paryzkich, w am. 
bulansach i szpitalach wojskowych, w mary, 
narce francuskiój i w marynarce królewskiśj 
angielskiej.

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmią do. 
skonatości PAPIERU RIGOLLOT, który w 
jednó.j chwili może być przygotowany, odzn&. 
cza się czystością i łatwością użycia.

Wymagać należy, aby 
się na nim znajdował 
podpis, jak obok:

?. RICoLLOT.
W Paryżu u fabrykanta, rue Vieille du 

Temple, 26, w Poznaniu w aptece p. Dra 
ManHowlCza; w Krakowie w aptece pana 
Tra..czy nikłego: we Lwowie w aptece p. 
Mlkolaficha. (5306)

Ulowy dowód
Panu Majerowi poświadczyć mogę, 

że fabrykowany przezeń (5311,)
biały syrop piersiowy
w ostatnim tygodniu uwolnił mnie sam 

niejeden zupełnie od zapalenia gardła. 
Guntersblum, dnia 13 stycznia 1871. 

li u nr. ltelcliert, kupiec.

Prawdziwy syrop piersiowy G. A. 
W. Mayera, premiowauy w Paryżu 
1867, najpewniejszy środek przeciw 
każdemu kaszlowi, chrypce, zafle- 
gmieniu, cierpieniom piersiowym, 
cierpieniom gardłowym, pluciu krwią, 
astmie itd.

Do nabyca u
Bp. Kran, Wroniecka ul. 11. 
Izydor Buach, Sapież. plac 1. 
J. NT. lieltgeber, W. Garbar. 16. 
Krug & Fwbrlelun, ul. Wrocł. 
Pomer w Buku.

lila cierpiących na oczy!
/V c ..n .X S Bi ».la U ud o

Kajlepsaią kawę a ma­
chiny parowej

codzientde świeżo paloną polecają [5326.]

"Na porę jesienną i ¡eisnową odebrałem

najświeższe materio
w najlepszym doborze i polecam Szanownój Publiczności po1 cenach nąder

prZy8WieIka Rycerska «lica No. 7, pierwsze piętro.

S, Mazurowicz,
lirnwifc naezlkł

© szarej Biataral&eie.
Do WPana Stroińskiego w Wrocławiu (Am Waldchen 4).

WPanu nie omieszkuję uasamprzód podziękować serdecznie za daną mipod dniem 
10 li-topada r. z. przyjacielsko pouczającą odpowiedź zarazem jednak udzielić i radosnój 
wiadomości, że pańska wyborna woda na oczy już mi bardzo dobre oddala usługi. Czuję 
bowiem nietylko dobry jój wpływ, wzuutenlającą siłę w mojem zdrowóm oku, lecz 
i lecitącfi s5Sę w chorem oku, ni którem woale zdania tutejszego fizyka i światłego 
chirurga fimtowego miałem choć nie wy»S«sis?awt»tłlfflm4l jeszeze gzarą Siata- 
rsłSitę itd. itd. Już terna «gseraeya u innie Bile jeat jjatrzebną, 
ehffć fizyb. «aa to innie skazywał, co rzeczywiście lichą by to pociecha itd.»)

Witzenhausen w Elektorstwie heskiem. [5296J.
Sjęspssc, amtmann sądowy.

lir. Änfach.
Epilepsia (kurcze) 

do «leczenia.

I

wszelkie elerpló- 
jl ula nerwowe
j każ d ćj chwili u- 
J stę:uja po użyciu 

pigułek auti newral- 
gijnych dra CRONIER. Skład w Paryżu
w aptece p. Letasseur, rue de la Monnaie 19, 
w Poznaniu w aptece dra Mnnfiie- 

w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. dnlluffo i ¡Spieaati' 

[5309.]

Sprowadza ją w Poznaniu W. Paifllmaga», Wodna U. 4.
Prawdziwy

runa æ Jamniki, 
ans k lie ISit i a v ha, 

arak de Gita.
arak mandarynowy [5328].

polecają eu gros i en détail KrîîCta jVlldleVSCll.

Poszukuje się Łupną dóbr!

„Anweisung, die Fallsuebt (G]ii- 
Icgislc, M.rłlmi»fe) durch einseit 9 
Jahren bewährtes Cnivwtitl-dc- 
fSMntlheiluniittel binnen kurzer 
Zeit radikal zu heilen. Heraussege- 
ben v. Fr. A. Qnante, Fabrik - Besi­
tzer, Inhaber mehrerer Verdienst­
medaillen , Diplome etc. zu Wa­
rendorf ln Westfalen,1 która obej­
muje zarazem tlc&ne, częścią »»- 
mętlotunie xkotmlnloienne 
resp «<włe»’<ł«o»»e
świadectwa i pismc dziękczynne szczę­
śliwie uleczonych ze wszystkich pięciu 
części świata, przesyła wydawca na bez­
pośrednie frankowane amówienia bez­
płatni« franco. [5197i

Ogłoszenia gospodarskie itd.
Kucharz dowodny, przytóm dobry strze­

lec, wieku 40 lat, w domach wielkich do­
wody złożył, uczciwość posiada, atesta jego 
są zupełnie jako na uczciwego kucharza na­
leży, życzy sobie od 1 października przy­
jąć posadę. Atesta u mnie złożył.

«-«izwaii, 2a Bramką pod Nr 12. 
(5318,) Stanisław Bejer, agent.

Hipoteki
wypowiedzialne bezpośrednio po listach za 
¡•tawnych, jako tóż niewypowiedziane poży 
czki na amortyzneyą przy rozszerzonój gra 
nicy pożyczkowój wskazuje

Józef Radzieje w ski,
(5297,) Poznań, ul. Wrocławska 18.

Wszelkie nowości na suknie na 
tegoczesną porę

oraz wszystkie rodzaje w Tifoioracłi Jamsliicłi 
nowicie piękne kostiwaay ’poleca handel towarów 
i ubiorów damskich u

F. B®gHsSaws&i@g®,

(532i) -----------------------

Dla 2 moich przyjaciół, z których jeden może zaliczyć 40- 
50,000 lal, drugi 20,000 tal., poszukuję dwóch na sprzedaż idą­
cych dóbr rycerskich w W. Księstwie Poznaóskiem (najchętniej 
w krobskini. Iwh kościańshim powiecie) i proszę 
przeto, lecz tylh© panów właścicieli dóbr rycer­
skich o łaskawe rychłe oferty. BSngeninsK Wendriner, 
reprezentant niemieckiego banku hipotecznego, Wrocław, Salva- 
torplatz 3 4. [5315].

w Bazarze, przy ulicy Nowéj.

a mia- 
modnycb

Przesyłkę naszą jesienną
w-.yl»ora»yel», ńwłeiycl» wsclit»<lni»-lndyjsfclcli

herbat
otrzymaliśmy co tylko i polecamy takowe jako tóż gtrósze herbaciane jak naj.
tanićj. Bracia Andersch.

15329].

daleko rozpowszecnmune, puu KWC-iKWU’

Anfecya tryfeów SË

Rambouilletów

S1R0P LAROZE
te Skórek Gorzkich Pomarańczy

35 lat ptaroJunla jeit dowodem jego 
tkutectnoici jako :

ŚRODEK. TONICZNY POBUDZA JĄCT 
funkcje żołądka i kiszek; leczy sła­
bości nerwowe, tak gwałtowne jak i 
chroniczne.

ŚRODEK TONICZNY PRZECIW-NER- 
WOWY leczy te liczne przypadłości 
co sa przedwstępnymi symptomaiami 
chorób, z których wyleczą w począt­
kach, ułatwia trawienie.

ŚRODEK przeciw dretieiom t gortpikom 
prtemttnarm i nieprtemiennjrm, na 
uleczenie których używa się środków 
gorzkiego smaku,leczy zapalenie kiszek

I i gastralgije.
ŚRODEK TONICZNY na prtywnSeenie 

oifitolci krwi, przeciw dytpeptfom, 
wreiateteniu, ogólnej niemoejr, opa­
dom» z lii i marnieniu.

Dobra wiejski®
każdej ządanój wielkoóci w W. Księstwie 
Poznańskióm dobrze położone, wzkazuje do 
korzystnego naoycia (3971)

Gerson Jarecki,
Magazynowa u I. 15 w Poznaniu

Dnia 22 września z rana uciekfo z podwó­
rza w Hrerewle

6 źrebców.
Ktoby wiedrał, gdzie się znajdują, raczy 

łaskawie donieść do dominium iirero«a 
pod Środą. (5324,)

Dom. Cteradlz <lolnv 
pod Bukiem ma na sprzedaż 160 
sztuk braków wypasionych. t5266l

900 młodych ma* 
clór o pięknćj wełnie 

»jest pół raili od kolei do 
sprzedania. Bliższe szczegóły u Wor- 
manna i fflarbe w Lesznie. (5298,)

odbędzie się w Dom. CJBBan*cic©r podesta
jak naJwczdnFejs/e ¿dzielenie nam swych ^skawych kołejOWĄ WlCllki dnia 1-4 ZdKlCF*

BBlka w poiiiiinle o IS god®«
Sprzedanych zostanie około 42 Hani», pclnćj

krwi i 26 Ramii, pól krwi event.
$ Łrwi, prócz tego jeszcze 18 sztuk try
feów Neffretti pełnej Łrwi.
(5239) Sander.

. ponieważ -------- .
tów celem akuratnćj dostawy o
j,«e4. - Siei«*
TVTO.ftłffill.TI h©2IUS, bryka machin 1 nerstr. .//racłaty.“ gT.ns.m.rsim.’is B»d . i«« (MW » htowtMrt
parowych młockarniach i innych agronomicznych machinach.

PAPIER WLIHSI
dgM^nnaPpowiMzXiąeciała'0zipaalen0i?rr7ozdraienk^ 

nętrznycł^^zęści PorWganizmu.^^^jznakomhsi lekarze w J^aryż^ żałcr^^P^P^^^^j

ndaeXXye’bTbioM^ 1

drWWJed*raZowPe' lub dwurazowe użycie wystarcza i nie zostawia żadnego śladu prócz 

świerzbienia w a dra MaMkle„ieza; wpąkowie w apte­
ce ul Floryańska w Lwowie w aptece pp. Mlfaolasch

Parowa farbiernia artystyczna i chemiczna pralnia
V. Sl«‘ig«lli»ii,

Frankfurt, Wrocław, Gdańsk, Bydgoszcz, Legnica, Głogowa, Landsberg n|W-, Kistrzyn 
Poznani, WilhelmowsSią ni. 8,X r.zD.czeci^S'gn^ gESTiSiićiS d?

rabsko P. Zmrożę et O*, rue
des Lions-Saint-Paul, a, w Parylu.

W fTarttawia W składach materya- 
iów aptecznych PP. Gallego i Spiessa ; w 
XnriewMW aptece P. Trauczyń.kiego; w 
fotnoniu w aptece P. doktora Mankie- 
wieża; we tawwia w apiece P. Mikolasch.

Sprzedaż tryków
(ööOji

PASTAi SYROP
Hafś p. Delahgrenier

w Faryiu,
50 lekarzy szpitalów paryzkich, profesorów 
fakultetu medycznego, poświadczyło skute- 
cz ość i wyższość tego lekarstwa nad wszel­
kie inne dla wyleczenia katarów, grypy, za- 
paleDia gardła i piersi. [5306J.

W Paryżu przy ulicy Richelieu 26.
W Poznaniu w aptece dra Manlale-

wlcza; we Lwowie w aptece p. Mikolasch 
i w cukierni pp Żmudzińskiego i Kosteckie­
go, w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego.

Kasiny kiwanie ©alêne
leczy bez bólu w trzech dalach ka­
żdy upływ prostaty tak powstający 
jak rozwinięty i zupełnie «starzały.

Jedyny skład na Berlin:
Franciszek Schwarzlose,

Leipzigerstrasse
Cena butelki wraz z pr .¡ pisem uży­

cia 2 tal. [4218]

z mojój ©rysslnalnej fros«- 
ciiKfeclej i franciiafeo-nie* 
■uiccklćj
owczarni merynosów da­

jących czesankę
rozpocznie się
dnia 14 października r. »• 

przed pot o 12 godz.
Ceny stałe od 6 frydrychsd0' 

rów w góręl Najbliższa stacya ko­
lejowa ¡Wenhrandcnlinrg, i>ak 
bliższa stacya pocztowa HLIcmp.®' 
no w; za nastąpionóm zgłoszeni® 
stać będą na obu stacyach furman11 
do dyspozycyi.

Gnenkow. w wrześniu l»'1' 
Ootlimi*,

(4969) król, oberamtmann.
.LiggMMB1

Teatr polski w Poznaniu
(W teatrze HUdebranda.)i W teatrze imueurauua.y 

Dn.il października tj. w niedzielę: Z®«
łlnoAć 1 przeUer#! Śpiew p. Zak« . 
wskiego. Być |Uoeh«nym lub «’ 
rżeć i Maaiur w 4 pary. (5^ 1

N.tkflnm i nnñnnkami Ludwika Merzba.eh» «Foinuiia.

•i #■ z 'S
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